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K U R J E R  W I L E Ń S K I

REWOLTA WOJSKOWA 
w Marokku h iszpańsk iem
Powstanie monarchistów. Groźba przeniesienia rewolty do Hiszpanii

K orespondent P o lsk ie j ■ Agencji T e leg ra fic z ­

n e j donosi z- I an gcru : dziś zrana w o jska  sta­

c jon ow an e  w  M arokku h-iszpańskiem dokonały 

■zamachu stanu obsadza jąc  w szystk ie  instytucje 

państw ow e. Akcja  pow stańczych  oddzia łów  w o j 

skow ycb  napotkała ma przeciw dzia łan ie rob  ot n 

ków .

„  W ed le  d(dychczasowyoh doniesień p.,dl0 pud 

Czas w alk  10 zabitych i bardzo w ie le  rannych. 

W szelka  kom unikacja jest p rzerwana. W o jsk a  
pow stańcze  panują nad sytuacją w  M arokku hi 

szp ińsk iem .

KOM UNIKACJA T E L E F O N IC Z N A  
Z H ISZPANJĄ P R Z E R W A N A .

I,O M )Y .N  (Pat). W edług otrzymanych tu 

wiadomości komunikacja telefoniczna Hiszpa 

a ji J. zagranicą zostata wstrzymana wczoraj o 

godzinie 21ej. Korespondent „Daily Express“ 

zdołał zakomunikować swojemu pismu co na 

n apo je : jestem w centrali telefonicznej, ODOk 

mnie stoi cenzor. Donoszę urzędowo, że rząd 

panuje nad położeniem w całym kraju i że 

przedsięwzięto wszelkie środki dla obrony ust 

zoja republikańskiego.

P O W S T A N IE  ZO STAŁO  

PRZ1 SPIESZONE.

W  Rabacie otrzymano około południa wia 

domośct, że powstanie w  garnizonach .Mciilit 
Lara  che, E lsar było przygotowane od kilku 

dni, leez zostało przyśpieszone naskufek za 
m ordowania przywódcy monarchistów' fa lv o  

•Sutek,. Na czele ruchawki ma stać legja cudzo 

demska. W  Melilli odbyło się starcie z w oj 
ikanti rządowemi. Proklam owano stan oblęże 

n i . . V\ edle powszechnej opinji na c/.i-!c pow 

atonia stoją generałowie Capaz i Franco, któ 

rzy sic cieszą wielką popularnością w »ró«ł 
wojsk afrykańskich.

Z Gibraltaru donoszą, że część zhnntowa 

nyeh wojsk w Marokku zamierza wsiąść na o- 
kręiy, celem przybycia do Hiszpanjl. Pozatem  

donoszą, że downdztwo wojsk powstańczych 
m iało ob jąć  władzę w e wszytklch posia Iloś­

ciach hiszpańskich w  Afryce.

Z pogranicza francusko - hiszpańskiego do 

»o szą  że powstały garnizony w  południowej 
His-zpanji, a także w  innych prowincjach m. 
in. w  Andaluzji. Podróżni przyuyli z północnej 
Bkmpanji tw-erthzą, że panuje tam spokój

W A L K I  TRW AJĄ.

Podrozni, przybywający do ( asablanki, 
twierdzą iż powstanie w  M arn iao  hiszpańs- 
cozszerc. się. W ielu mieszkańców Marokka 

hiszpańskiego uciekło do Marokka francuskie 

8*-
W  Tangierze na moście międzynarodowym  

krążą patrole.

\\ odług niesprawdzonych pogłosek, do Ma 

tokka hiszpańskiego przybył z wysp Kanaryj 
wkich generai Franco.

W  Melilla część ludności usiłowała pnzeeiw 

stawić się powstańcom. Robotnioy ogIo.>ifI 
strajk generalny W  licznych- starciach 9 osób 

zostało zabitych a a setki odniosło rany.

W edług inform acyj jakie nadeszły do Por 

tp w Melilla na czele władz stanął pik. Saiauo. 
W  kilku dzielnicach miasta doszło do strzela 

niny. Oficerowie gw ardji cywilnej, popierani 
przez młodzież socjalistyczną i komunistyczną 

przeciwstawiają się powstańcom.

k n  brzegom marokańskim sk,erowrano kil 
ka okrętow wojennych. W  całej Hisizpanji gar 

mzony znajdują się w stanie pogotowia. W  

Jiurgpr i  w  Pampclunie doszło do poważnych  

rozruchów. W  Madrycie, gdzie wszytkic poste 
runkt zostały wzmocnione puuuje spokój.

LEGJA GL D20ZIEMSKA FRZYŁĄCZY V 
LA SIĘ DO IMfWSTAŃUÓW.. .

GIBR ALTAR  (Pat). W edług narcszłych tutaj 
wiadomości, około 20000 żołnierzy hiszpańskiej 
Lcgji cudzo ziemskiej przyłączyło się do pow  

stanców w Marokku. Do M ellłll odpłynęły wie 

czorem z Kartaginy dwa hiszpańskie okręty 
wojenne,

W  HISZPANII SPOKÓJ.
PAR YŻ (Pat). Z  pogianicza hUzpań.kicgo  

d »noszą, że po/a Marokkicni w yaanzyiy się ró 

wniei ruchawki wojskowe w  samej Hiszpanji. 
Potwierdzenia tych jfOgłosek nie zdołano uzys 

kać Przy wódca „Actio,. popolar“ Gil Robles 

w ra i z całą rodziną przybył do Biarritz.
Z  Barcelony donoszą, żt w  eałej Kata lott ji 

panuje spokój i że wńrew pogłoskom zagrani 
cznym nie było wczoraj żadnej strzelaniny.
W szędzie jednak panuje nastrój nerwowy na 

skutek surowej kontr,,li telegrafów i telefonów 

W ładz, miały dostać w swe ręce nkitkę, prukla 

mującą stan wojenny, podpLiauą p n ez  dymis­
jonowanego generała Gonkaies Carrasro, iV j 
dano rozkaz aresztowania generała którego, za 

m iary spełzły zresztą na aiczcm.
: “ i- j •

KOMUNIKAT'l RZĄDOWY.
i f  . i mc **•<•

M ADR YT (Pat). Rząu ogiosil przez rad jo 

następujący komunikat: * \
N ow y  zbrodniczy zamach p rac iw lu , icpubli

ee u łe  udat 'się. Rząd nie chciał odwoływać się 

«to Kraju aż do chwili, w  której doktaanie zdał 
sobie sprawę z tego co zaszło. W ydano poś 

jiieszno bezlitosne zarządzenia, celem likwida 

cji tego zamachu. Część arm ji hiszpańskiej wy 

stąpiła zbrojnie przeciwko republice, powsta 

jąc zbrojnie przeciwko ojczyźnie 1 dopusziza  

jąc się zbrodni nuntu przeciwno tegainej wia  

dzy.
Rząd oświadcza, że ruchawku ogranicza się 

wyłącznie do niektórych miast w  strefie znaj 
dującej się pod protektoratem hiszpańskim w  

Afryce i absolutnie nikt nie przedostał się 

stamtąd na półwysep, celem dokonania rów ­
nież szaleńczego Zamachu. Odwrotnie, Hiszpa 

ni, jednogłośnie zareagowali z największem  

oburzeniem przeciwko potępienia godnemu 

zamachowi, który nie udał się już w zacodkn 

-  Rząd podkreśla, że bohaterskie elementy lo 

jutne staw ił) opór spiskowi w nuaotach znaj

dujących sę pod protektoratem, broniąc pre 

stiżu arm ji i w ładz republikańskich. Obecnie 

siły znrojne republiki, lądowe, morskie i po 

wietrzna, które % wyjątkiem nielicznym leez 

bardzo smutnym zachowały całkowitą w ier­
ność,, maszerują przeciwko spiskowcom, aby  

energicznie I bezlitośnie stłumić szaleńczą i ha 

niebną ruchawkę. Rząd panuje nad sytuacją i 
nie omieszka zawiadomić opinji pubiiczi.ej sko 

ro tylko normalny stan rzeczy zosiauie przy­
wrócony.

STACJA R A D IO W A  W  RĘKACH  
P O W S T A Ń C Ó W .

M A D R YT , (P a t). Rząd w dalszym  ciągu in­
fo rm u je  op in ję  publiczną o  wypadk tch w  M ł-  

rokku hiszpańskiem  przez rad jo  Pom iędzy  sta 

c ją  rad jow ą  w  M adrycie, a stacją podaw czą w  

Centa, znajdu jącą się w  ręikach powstańców , 

w)'Vviązała się p raw dziw a walka.

rtnglja dotrzyma złożonych
gwarancyj

LONiDYN ,(Pat). Przemawiając w  dniu dzń
siej&zym w B id ford  nad Avon, m in ister Eden 

podkreślił że rząd W  B rytan ji go tów  jest

Uroczystość wujsKuwd w Hydepark

Król EdwaTd przed przekazaniem nowych Hag pułkom gwardji

Prane rządu nad uzdrowieniem rolnictwa
W  kolach politycznych i gospodarczych zwró 

cono szczególną uwagę na odbytą onegdaj kon 

ierencję Generalnego Inspektora Sil Zbrojnych  

gen. Rydza .Śmigłego z ministrem Rolnictwa i 
Reform Rolnych p. Poniatowskim.

Jak słychać, min. Poniatowski poinformował 
aa tej konferencji gen. Rydza Śmigłego o  pra 

caclt nad uzdrowieniem stosunków agrarnych, 
stanów iących przedmiot szczególnej koski 
rządu.

Pritce te Iącizą się m. iii. z koniecznością od­
ciążenia przeludnienia wsi, oraz z potrzebą do 

starczenia części ludności rolniczej własnych 

warsztatów pracy, co odbiłoby się wydatnie na 

całokształcie gospodarstwa narodowego, dzięki

zwiększeniu konsumeji i stanu zatrudnienia.
Przez zagadnienie reformy rolnej rozumie 

się w chwili obecnej nietylko parcelację, ale 

jaknajszerszą regulację stosunków agrarnych, a 

więc zakończenie prac nad zniesieniem serw-tu  

łów , przyśpieszenie ukcji scalania gruntów, pra 

ce mcljoracyjne, uregulowanie sprawy dzielili 
czcnia i  niepodzielności gospodarstw, zwinsztzu 

nowoutworzonych osad i t. d.
Prace nad rozwiązaniem tych skotnplikowa 

nyeh zagadnień, znajdujące się przeważnie w 
stadjimi wszechstronnych i szczegółowych ba ­
dań, prowadzone są w sBybkiein tempie i już 

w  niedługim czasie zapaść m ają w tej mierze 

doniosłe decyzje.

w spółpracow ać na stop ie całikow iiej rów ności z 

kaiżdem państwem, starającem  się rozp roszyć 

niepewność sytuacji oraz z likw idow ać naprężę 
nie, panujące w Europie.

N ie m ożem y osiągnąć tego rezultatu —  m ów ił 

mim. Eden —  ty lko  naszemi wysiłkam i. W y jaś  

nia to wszystk ie fa zy  polityk i W . B rytan ji od  

czasu w ypadków  z dn. 7 marca i rem ilitaryza 

cji Nadrenji. Nasza decyzja, zm ierza jąca do ure 

gu low ania stosunków w Europie, k ieru je  obec 

n ie naszem stanowiskiem  co do narad m iędzy 

m ocarstw am i i uczynim y w szyslko co od nas 

zależy, aby poprzeć zb iorow e wysiłk i, maijące 
na celu stułą poprawę sytuacji europejskiej.

Nieeh jednak nikt n ie myśli, że d latego, iż  
szczerze pragniem y pokoju, fakt ten m oże do 

starczyć okatzji do w vrzeczen ia  się bezpośred 
mich życiow ych  interesów  ’ \ B rytan ji za cenę 

utrzym ania pokoju . Podobne przypuszczenia by 

ły iiy  pow ażną om yłką w ocenie charakteru i 
temperamentu brvt yjsk i ego

N iejednokrotn ie w yraźn ie  wskazywano, że 

W . Brytan ja posiada specjalne interesy w nick 

tórych częściach Europy i w  zw iązku z tein 

udzie liła  naw et pew nyeh gwa.ramcyj. Nasze sta 
n ow isko w tym  w zględzie  pozosta je  n ieżm ien io  

ne. nie znaczy to jednak, abvśmy nie intereso 
wali się wypadkam i, wydarzającemu się poza 

lu rop a . Ż y jem j we wspólnocie g "og ra ficzn e j 

zbył ścisłej, aby tego rodza ju  stanowisko b y ło  
m ożliw e, naw et gdybyśm y tego pragnęli.

Rząd śledzi z  jaknajlepszą w olą  wszystkie 

zarządzenia, zm ierzające do uspokojen ia obaw 

m iędzynarodo-wych w e wszystkich częściach Eu 

ropy i w iła  przychyln ie  ostatni ro zw ó j sytuacji 

w  Austr.fi v\ nadziei, że p rzy izyn i się lo do 

tak  pożądanego uspokojenia. Cel, do k tórego 

rząd będzie  s ię  starał dążyć, będzie stw orzen ie 

rów n ow ag i i pokoju  w  E urop ie p rzy  całkow i 

tem poparciu system u L ig i  Narodórw .

Ustępstwa krJontelr?e?
PARYŻ. (Pat), Agencja H arasa donosi z Eon 

d i nu. W ed le  w iadom ości, uzyskanych w  kołach 

parlam entarnych, rząd n ie b y łb y  w rog i pew nym  

ustępstwom kokmjalnyim  na rzeoz Niem iec, lecz 

uprzednio N iem cy musiałyby określić w  sposób 
jasny i sprecyzow any sw ój stosunek do spraw 

europejskich.

' l : akt, że rokow an ia  z Berlinem  w te j spraw ie 

są dop iero  wszczęte, w y jaśn ia łby  m ilczen ie co 

do zam iarów  angielskich. Charakter ustępstw-nie 
jest określony, leicz przypuszczaln ie m yślą o  ko  

lon jach , położonych  nad zatoką (iw irie  jską
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Dr. STAN ISŁAW  KAROL
WŁ A D Y C Z K O
Emerytowany Profesor’ Zwyczajny Neurolog], b. Kierow nik Klimkl Neurolog czne], 
b. Dziekan Wydziału Lekarskiego w okresie organizacji i b. Prodziekan tegoż Wy­
działu Uniwersytetu Stefana Batorego, b. Członek Kom. Odbud. Uniw. ileńsKiego,

Komandor Orderu Odrodzenia Polski

ur. 4.XI 1878. w Kownie, zmarł w Wilnie opatrzony ŚŚ. Sakramentam. dn. 18.VII. 1936 r.
i

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odpraw.one zostanie w Kaplicy Cmentarnej na 
Rossie we wtorek dn a 21 lipca b, r. o godz. 10-ej, po nabożeństwie pogrzeb na tymże 
cmentarzu, o czem zawiadamiają

R E K T O R  i S E N A T  
Uniwersytetu Stefana Batorego

,, TO#** . ' fcj łjJ,' itr ;* T ■ ."i?-

STAN ISŁA W  KAROL
W Ł A D Y C Z K O

Prof. Dr. med., b. Dyrektor Kliniki Neurologicznej U S. B. w Wilnie, 
Komanaor Orderu Poioma Restituta,

po długich i ciężkich cieipieniach opatrzony SS. Sakramentami zasnął w Panu  
dnia 18 lioca 1936 r. w wieku lat 57. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy na cmentarzu Rossa dnia 21 lipca 
o godz. 10 ej, poczem nastąpi pogrzeb na tymże cmentarzu. 

O  czem zawiadam iają pogrążeni w żalu

ŻONA, CÓRKA i RODZINA

*T p

Stanisław Władyczko
Profesur Doktór Medycyny

opatrzony Św. Sakramentami zmarł dnia 18 lipca 193o r.

* Z bólem serdecznym powiadamiają
ZARZĄD I PRACOWNICY 

Wileńskiego Wojewódzkiego 
T-wa Przeciwgruźliczego

W Gdańsku obostrzenia policyjne 
i zakaz uboju rytualnego

G r ó b  Ś, p. 
ger?. Dlicz-Dreszera

G D YN IA , (P a t). M iejsce na grób  śp. gen. O r­

licz  D reszera w ybrane zostało przez rodzinę 

Zm arłego  n ie na sam ym  N ow ym  cm entarzu na 

Oksywiu, lecz tuż przy wejściu  na cmentarz.

Grób zna jdzie  się na najwyższym , punkcie 

w zgó rza  oksyw sk iego, z k tórego  ro zc iąga  się 

w id ok  na catą za tok ę  gdańską i port gdyński

Do Gdyni przybyła  ju ż rodzina śp. gen. Dre 
szera. matka, żona, b racia: iniż, Zygm unt D re­

szer ' adw okat Juljusz Dreszer. T rzeci brat płk. 

D reszer ]1 rzybyw a dziś w nocy. N»a ręce w dow y 

po śp gen. D reszerze nadchodzą w  dalszym  cią 
gu setki depesz kondolencyjnych .

K O N D O L E N C J E  POLSKIEG O  
Z W IĄ Z K U  W Y D A W C Ó W .

Prezyd jnm  P o lsk iego  Zw iązku W yd aw ców  

dzienn ików  i  czasopism  w-ystoswalo w  dniu d zi 

siejszym  następujące te legram y:

Generał R yd z  Śm igły, Generalny Inspektor 
Sił Zbro jnw ch  W arszaw a.

4V im ieniu Polsk iego  Zw .ązku W ydaw ców  
dzienn ików  i czasopism  Składamy na ręce Pana 
Generała w yrazy  g łębok iego ubolew an iu  spowo 
du bolesnej stra ty  jaką pon iosła arm ja polska 
przez śm ierć sp. gen. O rlicz Dreszera, inspekto­
ra obrony pow ietrzne j państwa 
Prezes Zarz Głóu-n. (— ) S T  K RZT  W O SZEW  SKI 

D yrek tor Zw iązku (— ) ST. KAUZLK

Pani Generał iw a O rlicz Droszerowa, Gdynia 
,  W  mienru Polsk iego  Zw iązku  W ydawców- 

dziei.n  ków i. czasopism  Okładamy Pani w yrazy  
najg lęhsztgo współczucia spowodu bolesnego cio 
su, ja k i dotknął Pan ią o raz k ra j cały przez 
zg a r  Jej m ęża śp. gen, Orlicz Dreszera.

Prezes Za rz Główin. (— ) ST. KRZ1 W O S Z F W S K I 
D yrektor Zw iązku  (— ) S T  K A I  Z tk

DE P ESZA KON D O LE  \CYJ.\A. 
K O M U N IK A T  U R Z Ę D O W Y .

Z a izą d y  okręgu, obwodu i wszystkich  od 
dzia ło*- L ig i M orsk iej i K o lon ja ln e j ca łej W i-  
leńsizczyzny, pogrąiżone w smutku spowodu stra 
1; n ieod ża łow an ej paunięci prezesa Zarządu Gi. 
L ig  M orsk ie j i K o lon ja ln e j gen. O rlicz Dreszera 
w ie lk iego  jej organizatora i dn-chowego wodza, 
w ysła ły  telegram  .kondolencyjny do R ady G łów 
n e j i Za.rzą.jn L ig i M orsk iej w  W arszaw ie.

Ponadto te sam-o zarządy w ysła ły  .kondolen- 
c je  Jia ręce pani O rlicz D reszerow ej.

KR ZYŻ  ZASŁUGI d l a  Ś. p. PPŁK . L O ­
T K A  I Ś. P. KPT. ŁAGII W SK IE G O

W.WTSZA-WA, (Pat). Pan P rezyden t R zeczy ­

pospolite j nadał Z ło ty  K rzyż Zasługi śp. ppłk. 

dypL  Stef. L o th ow i i kpt p ił. A leksandrow i 

Łag iew sk iem u  za zasługii w  służbie w o jskow ej. 

AMwMaMMUMMMIDMMIMlIMMMaHNBHMNHPaHk

W Nontreux uwzględ­
niono żądania JaponJi

M G N TR E U X , (Pat) W szystk ie  postu laty de­

legac ji japorisk .ej na kon ferencji w Montrcux 

zosta ły  uw zględnione -!y]K>nja zgłosiła zastrzeże 

n ie  w spraw ie jiow o ływ an ia  się przy przekracza 
niu cieśnin n ieh  lko na art. 16 paktu L ig i Na 

rodów , lecz rów n ież na pakty istn iejące w  ra­

mach pakitiu L ig i. O becnie p ow o ływ an ie  się ogTu 

nii zon o  w yłączn ie  do palklów regjonatnych. w  

k tó rych  1 uncja uczestniczy.

P oza lem  uw zglpdniono zastrzeżen ia  Japonii 

Aidrielając praw o w jazdu  na m orze Cza-me ty lko 
łodziom  podwodnym , nowozaku ip iom m  przez 

państwa czarnom orsk ie truli też pow racającym  

z reperacji. U przedn io  łodzie  podw odne m iał)
nyć traktowane' narów ni z Lnnemi okrętam i w o ­

jenni emi.
W reszcie  Japonja uzyskała praiwo przekro 

czenia cieśnin dla dwóch japońskich okrętów  

szkolnych.

Opór Kantonu załmł s c
SZANG H AJ, (P a t). Prasa donosi, że spór 

Kantonu p rzec iw  Nanlkinowi załamał się w n o ­

cy  z piątku na sobotę, (ieuerat Czen Gzi Tang 

na kanonierce b ry ty jsk ie j odpłynął z Ti u roto nu 

na wyspę H ong Kong. Generał Iu Han infi lesz­

cze  w e czw artek  zażądał od gen. Czen Gzi T an ­
ga, aby w  c.ągu 24 g/Jzin z ło żc ł urzędow anie i 

opuści! Kanrton. Gen. Gzein Gzi Tang w piątek 

odbył naradę ze sw o im i współpracownikam i, 

poczem  ośw iadczvł. że pod presją opm-ji puliliez 

nej. podaje się do dym isji.

Zam ordow an y w czora j gen- Gzen W e  Gzo, 

brat gen. Czen Gzi Tanga, był, jak  m ówią, nła 
ściw ym  organizatorom  zbro jnego  oporu Knn 

tonu.
SZAN G H AJ, (Pat). W  N.inikiiiif w y lądow ała  es 

kadra kantońska, która zdezerterow ała z armj: 

generała, Gzen Gzi Tanga. Pom iędzy Naiikinem  

a gen. Gzen Ciii Tangiem  nawiązano- rok ow a ­

nia, celem nakłonienia gene.raia do w y jazdu  za­

granicę ora z we ii I (-Ili a arn iji kantońsk ej do 

w ojsk  rządowych.

B E R I IN , (P a t). N iem ieck ie biuro in f. d o ­

nosi, że Senat gdańskii na podstaw ie  ustawy,
0 pełnom ocnictwach ,z czerwca 1033 r. w yda ł 

zarządzen ie w  celu utrzym ania bezpieczeństwa

1 porządku publicznego. Zm iana txłnośnyali za ­
rządzeń stała się potrzebna gdyż dotychczaso 

we p rzepisy w ob ec  poizbawionego skrupułów po 

stępowania party j opozycy jnych  okazały się n ie  

wystarczające. N ow e postanow ienia p rzew idu ją  

m. in. drogą zm iany ustawy o stowarzyszeniach 

że stowarzyszen ia pod legają rozw iązan iu  rów  

nież w  tym wy pad ku, gldy człomko-wie zarządu 

lub inini człon kow ie  stowarzyszenia z w iedzą 

zarzadu rozpow szechn ia ją  w iadom ości, m ogące 
zagrozić  interesom  W . Miasta. Postanow ien ie to 

stosuje się n ieb  .ko do publikowania lego rodzą 

ju w, dom  ości lecz rów a .e ż  do ich dalszego

Tegoroczny Zjazd Lejjoiitsłów odbę­
dzie się, jak się dowiadujemy, w Wilnie. 
Początkowo zjazd projektowa/to zwołać 
do Krakowa, ostatecznie jednak zmie- 
uto/ió decyzję.

po-wszechniania czynn ikom  politycznym .

Postanaw ia się, że zarządzen ia po licy jn e  o 

cha-rak4erze .p o lity czn ym  n ie będą odtąd  jiod le  

ga ły  za tw ierdzen iu  w ładz sądowych. Posłano- 

w cn.e ło  stosuje się do zarządzeń p o licy jn ych  

dotyczących  zgrom adzeń, stowarzyszeń  i pracy, 

posiadania brom  i aresztu ochronnego.

Poza tcm  m aksym alny czas zastosowańia are 

sztu ochronnego został przed łużony z 3 tygodni 

do 3 m iesięcy.

D a le j p rzyw raca się dawny przepis, w ed le 

którego deputowani nic m ają prawa być odpo­
w iedzia lnym i redaktoram i pism. W  przeciw nym  

w ypadku dane pism o podlega zakazow i. Jedno 
rzewnie Senat gdański w yda ł zakaz ulx>ju rytu ­

alnego.

Zjazd odbędzie sfę, jak zwykle, G 
stcrpiwa, w dniu wymarszu 1 Kadrowej. 
Przybędą nań legioniści z. całej Polski' z 
Ge/reeulftym Inspektorem Arm ji gon. Ry 
dżem —  Śmigłym na czele.

Wizytacje Ministra 
Sprawiedliwości

W A R S Z A W A , (P a t). W  dniu w czora jszym  

m inister spraw ied liw ości W ito  W Grabo „islki w 

towarzyst/wne dyrektora departam entu kam egi 

m in isterstwa spraw ied liw ości Tadeusza Krycho 
-niskiego i inspekto-ra straży w ięziennej Michała 

Paszkiew icza w izy tow a ł ruchom y ośrodek kar 

n y  pracy Nr. 4 w  Puławach o ia z  w ięź em e w 

Lublin ie.

W wynitn inspekcji p. Premjer 
Zlfttjf Krzyż Zas łntf

W AiR& ZAW A, (Pat) Pan  Prezydent hzeezjr 
posil u lit e j nadał b erin  Lstnzowi m. Bielska p. 
W ik t. P rzyb y łe  Z ło ty  K rzyż Zasługi za je go  
działa lność na polu p raey sam orządow ej

Odznaczen ie to pozostaje w  zw iązku z  nieda 
wuą inspekcją (pana prem jera gen. S ław o j Skład 
kow sk iego  na teren ie pow iatu  b ielskiego.

Kronika telegraliczna
—  W IĘKSZOŚÓ  O K R ĘTÓ W  BRYTYJSKIEJ  

FLO TY  ŚRÓDZIEM NOM ORSKIEJ opuści Alek 
sandrję. 8 ok rę tów  wyrusza dzjś na Maltę, I 
d o  G recji, a 3 pozostaną w  Ateksandrji.

—  P O W R Ó C IŁ Y  Z M O RZA ŚRÓ D ZIEM N E  

GO do p o r tó w  A nglji 3 okręty w o jenne Inne 
jednostk i flo ty  w o jen n e j w y co fa n e  z m orza  
Śródziem nego pow rócą do Amglji w pon iedzia­
łek  20 bm

- - - L IG ZB A  B E ZR O B O TN YC H  W  PO LSCE, 
w ed łu g danych biur pośrednictwa pracy, w y no 
siła w  dniu la  bm. 306.220 osób. Bezrobocń 
zm n ie jszy ło  się w  okres ie  od  1 d o  15 lip ca rb. 
o  15.151) osób. W  porów naniu  z tym  sam ym  oli 
resom roku ubiegłego bezrobocie  zm nie jszyło  
się o  41.532 osoby

—  G E N E R A Ł  llIQ U E L  NU NE Z D E L  P R A D O  
zosta ł m ianow any dow ódcą  sił zbro jnych  H isz- 
pa i.ji w  M arokko.

—  G AN G STE R ZY  P L A G Ą  PO LIC J I. Arcssló  
■wani za porw an ie  m iljon era  Ham inia w  Samt 
Pau l (w  stanie M innesota) p rzyznali s ię , że z 
o trzym anego  okupu w sumie 100.000 uo la rów  
zap łac ili 23.000 d o la rów  sze fow i polk  ji okat- 
n e j B row ntow i. Naskuti-k tego zeznania Brow n 
zosta ł dziś usunięty z urzędiu.

—  T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I w  K olum bji w  « n r  
ryce  Po łu dn iow e j p rzybra ło  duże rozm iary. O p ­
rócz  maasta Tutjuerres katastro fa  dotknęła tak 
że m iasto Pasto i 17 m iasteozok i wsi w  pcow in  
c ji Narino. Li-czba zabitych i ranionych jest 
znaczna, ale jeszcze nie ustalona. Rząd kolum  
biljski zo rgan izow a ł akcję pom ocy W śród  zat* 
tych i o fia r  trzęsienia ziem i w  Tuąuerres znaj 
iłu je się m. in. Saratola, dyrektor obserwator 
ju in  w  B ogoc ;e.

KTO WYGRAŁ?
Stała dzienna w ygrana 25.000 zt —  1385M
2.000 zt. 16366.
1.000 zł. 24007 120403 121000 150928.
500 zł. 85132 97887 48506 71743 133911 155218 

159607 17)805 173186 176259 1<)0985.
10.000 — zł. 125868, 168226.
5.000 zt. —  31963. 123953.
2.000 zł. —  150720.
1.000 zł. —  5034, 61749, 82810, 117062. 133442, 

117958.

O D  W Y D A W N T T W A
' Zt* svzi*Iętló\v łeeliniezyeli ,,C H W IL A  

BIEŻĄCA iW  I LUSTR AC J 1“ będzie u - 
m/ttSzezOAii zumtast tlz/siaj w jutrze ] 
szym tuimerze.

Zjazd Liefjionistdw
w r.b. obradować będzie w Wilnie
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K io  z nas tnie drgnął on eg daj odm  
cli oni bołesnego opierzenia, kto nie pole 
ciał -dalej podoieOić się 7. drugimi, majbliż 
Azym —  wiadomi ością, która z Gdyni 
nadeszła, wiadomością iniepTawdopodob 
mą —  lecz tragicznie >ra wdziwą Kto w  
Polsce, kto wśród  Wmszych lul> d a l ­
szych K t o r  • wątpił, kto nie sprawdzał  
i kto się nie dopytywał.

Bo znaliśmy Go wszyscy. Nietylko ci, 
którzy z nim razem przebyli złe i dobre  
od 1914 rok  u  na polach bitew i, wśród- 
ścian -żołnierskich Kwaler, marszów i od 
poczyuków  Ho znała tgo P-loska cała, 
jak  długie i szeroka. Bo  był Jej jędrnym 
z najpiękniejszych i najdumniejszych  
synów .

•Nasz 'ia ry  wierny druh —  Gustaw  
Orlicz.-DTeszer.

Druh każdego, który skrzydła do k> 
tu twórczego rozwijał, d run  każdego, 
który czegoś cho.ał, czegoś pragnął, cm  
robił i tworzył w słuiżbie najlepiej -przez 
Niego pojęli j idei.

Nasz stary, wierny druh.
T ragtd ja  gdyńska nietylko pozbawi  

ła Polskę jednego z najzaslużeńszytch o- 
b y w a leli. nietylko osierociła atrmję,'zabie 
rając jej jedną z wielkich nadziei na 
p rze s z ło ś ć . Tratgedja gdyńska pochłonę  
ła również jeduią z na jpiękniejs/ych, na j 
D a rd z ie j romantycznymi czarem owia­
nych  postaci, jakie wyszły z środowiska  
legjonowego, 7 pośród najbliższych d-u 
ciiowo i ideologicznie W .-krzcsicielow' 
Niepodległości.

Bo  czyż nie stanowiłby tematu do ra 
psodu rycerskiego poecie średniowiecza, 
wtedy gdy powstawały  romantyczne e 
pope ję  o bohaterach i icli bajecznyich

przygodach, sain sposób, w jaki Oblicz 
Dreszer, praporszczy k -rosyjski(go wo j  
ska, znalazł się w środowisku legjono 
wem. stanął przed obK-zem Koimendan 
ta Pierwszej Brygady? O w o  rzucenie się 
w fale Nidy. przepłynięcie je j na koniu  
pod  olbstrzałi ni obu zdumionych lym  
„szaleńczym ra idem “ frontów?

i że z tą właśnie wizią H łsudskiego na 
źrenicy w  -chwilę polem runie w  odmę  
ty fal morskich i już ma wieki oczy zani 
k n ie ?

idealny stop podiz i wialiśmy- u Józefa Pił 
sud.-kiego: romanly ka cechy te których  
idealny stop podz;wialiśmy u Józefa Plt 
sudsk i ego: romantyka i realisty, ideali 
sty i ,pozytywisty, żołnierza —  junaka, 
generała i podporucznika w jednej oso 
bie.

Romantyk przepłynął W dę , roman­
tyk przewodził szarżo-nr jazdy, rom an ­
tyk wiódł szwadrony „ad lit lora inaris“ 
by konie moczyły nogi w wodzie mors 
kiej a ulani zanurzali w  niej szable.

Reałiisla by ł  doskonałymi orgamizato 
rem oddziałowi wojskowych, realista po  
szedł z-a druty obozów korne e-nfracyj 
nych w  Niemczech, gdy  Józef Piłsudski, 
znajdował się w  celi twierdzy Magdebui  
skiej, realista oddał -niefoożyte zasługi w 
wałkach o nasze granice Tea-lista by ł  
jednym  z wspó łtw órców  naszej pokojo  
wej siły zbrojnej, realista z -silnem po  
czuciem społecznem i obywateliskiem ot 
gan izował Li-gę Morską Kolonjałmą, sta 
w ał wiszędzie tam, gdzie -blaskiem swe 
go imienia mógł wesprzeć każdą poży­
teczną pracę społeczną.

I dlatego też, gdy odchodzi z pośród  
żywych, tak nagłe i przedlwcze.śnie i gdy 
śmierć Jego nawet tak tragicznie i ro 
inantycznie powiązała w' wspólnym splo  
cie wypadków  żywioły, którym sh.żył, 
które miał opanować w  służbie żołn i ei 
skiej Rzeczypospolitej —  ból głęboki i 
żai wielki ow ładnął nami wszystkimi w  
Polsce.

J. C.

ś, p. ppłk dypl Stefan Lotfa.

J czyż wyobraźnia największych  
twórców bohaterskich ep. j)ei m ogłaby  
się zdobyć na takf finał żywota wielkie 
go rycerza, jaki los <>bmv'. ł  1 urzeezywi 
stnił w o w , m tragiczny 1 1 1 dniu Iti-gci lip 
ca -tuż u brzegów' ,,-mare noslrtmi"? Źe  
w łaśnie ten, który tak ukochał to morze, 
tyde nm  swej enengji i twórczego wysili 
ku puśwtięeił. tak dumnue .swe pu-gi ka 
wateryjskie sprowadzał w spi-nione  
nurty przybrzeżne, by  każdy żoł­
nierz święcił zaślubi'iy z ...maro no 
struim" —  stanie się olia ra lego morza, 
że oino'go poddan ie?  Ze 0 0 , któremu na 
kilka dni przed zgonem powierzył W ó d z  
Naczelny jedno z największych zadań: 
obro-nę powietrzną Państwa —  z lotu 
ptaka ostatnie swe spojrzenie skieruje  
na pióropusz d> mów, idących z najw ięk 
szego naszego okrętu, płynącego po oce 
nach pod nazwą Józefa Piłsudskiego —

Romantyczny żywot człowieka —  jak 
że romamlyczme się zakończył’

Ni urn - d’ziś orzeKl zinmemi zwłoka  
mi Orfie* -—  Dreszera pełni zadumania  
i sńniilkiu.

Bo pamięć przywodzi nam ~ównież  
szereg innych faktów, które tchną ro  
mam tycznym czarem. W spom nijm y  choć 
by  ew.j scenę w  d w orku  w  Sulejówku  
19-go marca 192(5 roku, kiedy to Órlicz-  
J kres/er, otoczony zastępem -starych bo 
jow n ików  o niepodległość, stanął przed  
Józefem- Riłsudiaki-in i kiedy błysk Jego 
szaHi pomarły słowa. Szable te nasze 
są do Twojej dy pozyc ji Komendan­
ci)'!" \ potem moment, kiedy 12go ma
ja nft moście Poniatowskiego u boku  
Marszałka ukazała się piękna, rycerska 
postać Ortieza

W tym talk tragicznie a przedweześ  
nie zgasłymi W it  Jakim isawak-rzyście —  
jak go właśni.- określi! twórca kawalerji  
le-gjojHiw ej, pnłkowmik BeJma —  łą ­

czyły się dw ie  cechy, to których S. p. bpi pilot Aleksander Dogi< wski.

Kronika Tygodni^w ł

Młodzie? ma 
częściowo rację

Dyskusja na tematy młodzieżowe sta 
e się w prasie polskiej coraz częstsza, 
^epiej by łoby copra wda, gdybyśm y za 
•żęli dyskusję w r 1928. Ale lepiej no 
Lubno późno niż nigdy. T o  też z radoś  
uą w itam  dyskusję na ten temat, dysku  
,ję ktÓTa oby nie była lyllko dyskusją, 
broolemat młodzieżowy z każdymi ro­
dem taje się o tyle trudniejszy, że do 
po ru  wtrąca się coraz częście j mekocha  
ia Kostusia. Generale ja przedwojenna  
icymiera z przyczyn naturalnych, w o  
en na dlatego, żt d/iś płaci fizyczne dtu 
[i 7. dawnych lal.Pozatem obecnie irzą- 
Iz.ąca całą Europą  generacja wojenna  
lie może siebie oszczędzać. Dajt więc  
la jwięccj 7. siebie pracy i nerwów,, a 
ego, jak wiadomo, Kostusia <de lubi.

Pozatem l-sI to pokolenie odważne, 
ubiące brawurę, nie liczące się z wa 
■unikami bezpieczeństwa. Nie dalej, jak  
irzed kilku dniami utraciła rycerz#, kó  
y szablą tworzył hi-storję, a potem myś  
ą p row adził  nas -na dalekie szlaki Oce 
mów zaniedbane od cza-sów \Vładvsła
a 1 V-gu.

W  siedmiomilowych butach zbliża 
l tedy ku sterom władzy politycznej

generacja powojenna. W praw dz ie  niedo 
strzegaczę Koslusi są zawsze przekona  
ni, że nic się inie zmienia w  naszem ży 
ciu, ale na to niema już rady.

Zagadnienie poikoleń jest zawsze tyl 
ko zagadnieniem spadku za życia, czy 
spadku p o  śmierci. Z  lego punktu widzę  
nia -uważam! zagadnienie l. z.w. „na dro  
jówr młodzieży" za drugorzędne. Nie  
m am  możności wpływania  na młodych  
ludżi po mojej śmierci. Zresztą waipię. 
ażeby w  jakhulkoliwielk kraju na święcie 
mogła istnieć młodzi, ż całkowicie pro  
rządów a.

Sam widziałem w Bolonii zaburze­
nia sludenckie )> których jednak oaza  
jutrz nic nie by ło  w  gazdach . Zdaje  się, 
że to jest jedyna różnica pomiędzy kra 
jem monopoli-tycznym, a uberailnym.

Młodzież na całym swiecie nnisi się 
burzyć. Nie jest to związane z .pro. czy. 
a n t y — propagandą, ponieważ niema ży­
wiołu bardziej oporntgo  na wsz. 1'ką pro  
paga-ndę, jak młodzież, ale podrostu z 
wiekiem, .test to bardzo piękny wiek  
w raż liw y  i krytyczny. Nie w ym aga jm y  
od niego, ażeby entuzjazmował się „oro  
gram em '1 miniistra A. klói ego za pół ro 
ku będzie ztwafczał minister B.

Przyczyna fermentu w  masa di mło 
dzieży nie leży w  płaszczy/.nie wiary u- 
le w  płaszczyźnie niezaspokojonej ener 
gji. Kraj pełen je-St wspaniałych mirtor  
energji, pełen zdrowycti. jnło- G'cti lielzi 
nie mających nic do roboty. Nie nędza

ale brak jakiejś Abisynji do zdobycia 
jest. chorobą naszyci) koszul i koszu­
lek

W  189 'minii n u  „Kurjera  W ileńskie  
go" ukazał się artykuł na temat młodzie 
żowv W  artykule lym czytamy:

,,S‘!:u-zy k#zI*i!»łTvafi sh; w  okresie w alk  o  

inepodliptioś)-. w  orąiiu te j watki D latego eeehą 

<lomuniji)i-ą u n i eh jes l eiK-r^ja, decyzja —  
czyn

M łodzi nie mieli i nip mają możności uzew 
nylrznieiii;, scyyefi .skłonności w  czynie, marze 
nia ich muszą długu cze-kai na niożliwoiść rć 
alizaeji. D lango cechą dominoijącą j»\st myśl. 
myśl.

Droszi; w-ziąc do ręki prasę m lo d łgo  poko- 

lenia. —  W szystko jed n o  prasę endecką, konser 

w a lyw iią  .czy konniniziu jąfą —  przyiznać trze 

-1 n . że ei ludzie mają w ie le  do pow iedzen ia . —  

M ają  do -powiedzenia w ięcej ,niż t. zw- polkole 

nie s*t:ursvs-

A jednak irdoda myśl polityczna jest mato 

znana. T rzeba zauważyć, że 1. zw. pokolen ie 

siarsze odnosi się do  m łodej polsk iej m yśli (połi 

tycznej bardzo n ietolerancyjm e. O kazyw ane le 

k rew ;iżen ie j<-sl wcale nieuzasadnione.

Trzeibu się nad temi .słowami poważ  
nić zastanowić „Starzy" skazani na
czym i młodzi skazani na myśl czy' to 
nic grzech przeciwko naturze? Od wie  
ków wiecznych pisano ..mądry starzec" 

'i „gorący młodżik ' \ż. tu tymczasem
nadszedł sobie rok 1936 i wywrócił
Wszystko do  góry nogami

A jednak w  tym paradoksie  jest du  
żo smutnej słuszności. W  kraju  w  kitó 
rym  m arnuje  ,się wiełe, b. wiele zaso 
bo w  m.iteTjalnycli, muszą ginąć Jiapróz 
1 1 0  i siły ludzku. M łody Drancuz w 20 
roku życia burzy świat, w  70 broni, ru  
in, jako  minister, w  80 ..kfaie w  senato  
ry". II nas 2ó-cioIetni młodzieniec 7. pu  
blicyslyki jesI podlolkiem, 35-cioIelni 
smarkaczem, a 40-łetni „starym pry  
k ie m  .

Papier jest ja-k w iadom o cierpliwszy  
od życia. Zakorkowane ujście energji 
przeradza się w zbawianie Ludzkości, 
zbawionej przez młodzież zachodnio- — 
europejską, gdzieś tam w  okolicach  
W 1 0 sny Ludów . Tymczasem „stare pry  
ki” zbierają się na konferencje i ględzą, 
ględzą. iględ'zą.

*  *  *

Jakaż jest jednak na to rada? Jak 
przerzucić młodzież na drogę czynu,*dno 
gę naturalną od łyisięcy lat?

Oczywiści) 11 i osp osób jest dać np. ta 
kie ogłoszenie.

„Obóz X poszukuje młodego 25-c:oletn1c- 
go W odza. Miejsce urodzenia Polsk ■ Za­
chodnia. W arstw a —  klasa włoM-ianska, a U »  

robotmeza. Uwaga: kow ale  ł malanzc maja 
pierwszeństwo. W arunek niezbędny —  szc 

roka popularność. Oferty sub Pltł Mfodszj 
Ijak wiadomo najmłodszy z ministrów w 
historn) .przyjmuje > t. d.“

Rzecz prosta więc że należy od-
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Rozmaitości ze świata
DRZEYYO ZAM IAST  K AUCZUKU?

W  lałMirutorjuin rzudowfm  w Rtebonougli 
P<mJ l/onityiii-ni zrobiono nakrycie, które może 
nÓLtć nicHpodł-Iewytne żnin zenie dla przemysłu, 
Oio wynaleziono lani metodę iiolastycuniaiiia 
drzewa, przy której staje się ono tak giętkie 
1 sprężyste, jak kauczuk łiają bye poczynione 
próby z drzewem 1 La.stycz.1cm jako namiastką 
opon kanczukowyeh w kołarh, oraz do innych 
celów. Jeśli próby okażą skuteeznosc nowej me 
tody i peaktyezność nowego gatunku drzewa, 
skutki wynalazku mogą bye niezwykle doniosłe 
dla krajów  obfitujących w drz-w o a nie posła 
dajueyrh plantaeyj kuuezusii.

UPRO SZCZO NE  .YiEINU,

Amerykanie nie lubią tranie czasu na jedze 
nie i w barach, znajdujących się na każdym  
niemal rogu ulicy w centrum New  Yorku można 
zjeść lunch w  ciągu 10 minut Ale i to wydaje  
się zbyt dużą stratą czasu ludziom interesu. 
Ostatnio wielkie powodzenie adoDyVi pewna re 
sUiuraeja, która ogłosiła, iż śniadanie podawane 
w je j lokalu spożyte być może w pół minuty, 
i mimo to zawiera wszystkie składniki, potnzeb 
ne do racjonalnego odżywiania organizmu. Je­
dyne Sanie tego pólminutowrgo lunchu składa 
się z zielonkawego soku. płynącego z kurków  
autninamu. Pól litra lego płynu, który jest so­
kiem otrzymflnyni z wyciśnięcia przy pomocy 
specjalnych maszyn surowego szpinaku, march 
wi, kartofli, jabłek, pomarańczy i sałaty, zawic 
rac ma wszystkie pełnowartościowe składniki, 
jakich potrzebuje orgflnizm do prawidłowego  
funkcjonowania. Jaki jest smak tego skonden­
sowanego posiłku, o tem reklama iniiezy

l e k c j i : d y k c j i  p r z e z  t e l e f o n .

YV Londynie istnieje oryginalna instytucja, 
która umożliwia każdemu aiionentowi telefonie* 
nemu pobieranie darmowych lekeyj dykcji \Vy 
starczy połączyć się z departamenem badań a- 
kustycznyeb przy centrali telefonów i porozu­
mieć się z instruktorem, zajmującym się udzie 
lauiem porad wr dziedzinie dykcji i fonetyki. 
Osoby, majace trudności w wymowie, zasięgać 
mogą rad u instruktora, który prosi je o powtó 
rżenie pewnych zwrotow. objaśnia im błędy i 
udziela wskazówel poprawnej wymowy.

300 LE C IE  SZAM PANA.
W e  Francji przygotowują się już ohprnie do 

zo rg e n i zęy, a n i a obehodów i uroczystości ku czet 
w ynalazcy szampana, zakonnika z klasztoru Be 
nedyktóynów, Don Pierreim IVrrign.on. Don Pier 
re stwierdził, żc wytłoczony z gron winnych z 
okolic Eperaay Ay. Busy. Rbeims musują po 
wystaniu. Niezadługo w Haiitevillers, gdzie znaj 
iłował się klasztor, w  którym mieszkał Don Pier 
re odludzie się wielki obchód dla upamiętnienia 
300 leeia istnienia produkcji sizampana. T.imże 
postaw iony będzie pomn.k Don Pierre a Perrig 
iron.

N O W Y  sftODI K P R ZE C IW  Ci AZOM

W Japonji wypróbowano nowy materjal oeh- 
ranny przeciw gazom trującym. W gęsto znlud 
nionym okręgu przemysłowym Osaka urządzo 
no próbę generalną z nowym malerjaiein. Nad  
miastem 1 okolicą przelatywały eskadry sair.oln 
łów , zrzucające bomby gazowe. Na wsuystkuli 
ulii, -'h i placach ustawiono namioty z nowego 
malerjalii, który nie przepuszcza gazów Jest 
to inaterja podobna do celuloidu, piziuroczysta 
I elastyczna. Seliron z tego muterjału nia ten 
plus, iż daje się łatwo i szybko ustawie w każ 
dem miejscu. Aczkolwiek nowe schrony nie za 
bezpieezają przed pociskami cksplodujacenii, są 
jedynie pożyteczne w  razie nagłego ataku ga 
zowrgo i dostępne dba tyeli. któnzy nie zdążyli 
ukryć się w schronach betonowych pod ziem 
wreh.

ZM IERZCH  K R A W IE C T W A  W  ANGLJI.
Anglja słynęła zawsze jako kraj dobrze ubra  

nyeh gentlemanów, których strój odznaczał się 
zarówno dobrocią matcrjaiów jak 1 n irna Jan 
nym krojem. Od pewnego c/.isu, po wojnie, coś 
.się zaczęło psuć w tem królestwie dobrego tonu 
i wytwornego ubrania. „Tailor and Cutter** pi­
smo perpodyczne, organ prasowy organizaeyj 
krawieekieh, skarży się gorąco na zanik dob­
rych tradycyj w tem, co się natzywa współczes 
nie modą męską i jednocześnie stwierdza fałat 
ny stan finansowy najpoważniejszych firm kra 
wieekieh. Na poparcie swoich uwag dodaje pis 
mo nienozbawioną orkan ter ji obserwację: oto—  
jak twierdzi —  trzecia częśe mężczyzn przyby­
łych na wyścigi w Aseott (Derhy) m':a’o na so­
bie ubrania... wypożyczone. Podobno ilość zakłn 
dów, w/pożyczających ubraniu codzienne i św.ią 
iecizne wzrosła w  Anglji niepomiernie od cza,u  
wojny. Gdy przed wojna przeciętnie zarabiający  
Anglik zaopatrywnł się w garderobę u swojego  
domowego km wca, teraz pochopnie w razie po­
trzeby wynajm uje garnitur, aby nie zwiększać 
wydatków , Na potwierdzenie swoich argumen 
tow przytacza „Tailor find Cuttcr" ogłoszone 
jednej z wielkich wypożyczalni, która zawioda 
mia swoich klientów, iż zapa.y je j są tak wiel 
kie, że może ona jednocześnie cizterom tysią­
com osób dostarczyć ubrań wizytowych. 
Artykuł powyższy m iarodajnego organu zadaje 
do pewnego stopnia kłam opinji o ustąpieniu 
kryzysu w  Anglji i poprawie warunków mater 
jalnycb w szerszych warstwach ludności. YY 
kraju, gdzie konwenanse i formy zewnętrzne 
odgryw ają i odgrywały tak dużą roię, krawiec­
two jest wcale dobrym miernikiem prosperity.

ŻYYYNO.SĆ DOSTARCZANA DO OOtMOW  
PRZEZ T l  B Y  PN E U M A TYC ZN E .

YY' nowej kolonji inierpkaniowcj w Berlinie,

obejm ującej 100 dom ów zbiorowych, nałożone 
zostało „centrum żywnościowe*4, klóre na zamó 
wenie telefoniczne dostarcza do poszczególnych 
mieszkań wszelkiego rodzaju potrawy, przyrzą 
dzane w kuchniach tego centrum. Dania pnze- 
syiane są z ogromną szybkością przez specjalne 
rury pnrumutyczue, łączące kuchnię z mieszka 
ni.tini kolonji. Każda potrawa przesyłana jest 
w płaskich termosach hermetycznie zamknię­
tych. Menu tej ogrom nej „kuchni centrum żyw  
ilościowego" wydrukowane jest w  broszurze, 
obejm ującej 300 stron druku, i dostarczane na 
pocziiku każdego miesiąca wszystkim klientom 
„centrum". YY' ten sposób zrealizowała się myśl 
tych, kińrzy przewidywali, że w przyszłości je ­
dzenie dostarczane będzie do diomów, tak samo 
jak teraz woda, gaz i elektryczność.

r m  mmi-- * - -- ......— ~ • « - !

wśród pism
Sw-iato ukazał się iw druku noiwv num er 

„YV YK A Z U  L IT E R A T U R Y  B IE ŻĄ C E J  6  Ś LĄS­
KU. Num er ten o-bo-jniuje druki, dotyczące Mas 
ka k ló re  ufkazaiy s ię  w  pienw.szym kw arta le  b ie 
żącego .roku VY’ numerze ttu i uiw-ziglętdmono 258 
pozycyij zarów no w  języlkm polsk im  .jak i inie 
nncckkn. YY ydinwni-oiiwo lo p rzyczyn ia  się do 
pofśętbiąnia znajom ości współczesnej literaitury 
śląskiej.

Prześladowania reigijne w Hiszpanji

Na m ocy zorządzen ia  rządu hiszpańskiego, d o tyczącego  w ysied len ia zakonów  re lig ijn ych  ze 
wszystkich  państw ow ych  i publicznych instyIn < y j, siostry m iłosierdzia, m ieszka jące od  200-tu 
przeszło  Jat w  t. zw. K olegjun i Poko ju , gdzie  pe łn iły  charytatyw ną służbę sanitarną w  zakła 
dzie położn iczym , o trzym a ły  rozkaz opuszczenia Wr ciągu lit rli godzim za jm  iwauego K olegju m  
Ma zdjęoiu naszem w id zim y m om ent opu szczan ia  przez wysied lone zakon n ice  zakładu.

Pacjen tk i, k tórem i zakonnice, się o p iek ow a ły , żegnają je  zc wzruszeniem .

HtK MARGINESIE

Szewcka robota
(W ycinek z żyd a )

YV obszernej liście m iesięcznych wydatŁó™ 

figu ru je  m iędzy im icm i także i pozyc ja , do iy  

cząca t. aw. P O D B IJ A N IA  —  p rzytem  w  n ie 

liczny cli ty lko wypadkach dotyczy to  oczu, per* 

szcchnie zabieg ten ap liku je  się outom, pan tof 

lam  i półlbucikom.
YViprawdzie p erfid n e  k ob ie ty  w ym yś liły  sandał 

ki w  dziurki, szparki i o tw ork i —  tem  n .em niaj 

w sze lk ie  rzym k i i ghandkt p od lega ją  tradycy jne 

mu obrządkow i że low an ia  1 podb ijan ia. I to na 

wet częściej, n iż uczciwe buciary.

Choć takie dziu raw e cacko w ątie i delikatne 

—  grube palce  m ajstra radzą z n iem  doskona 

le.

Z^wiszeć' jednak lep ie j zanieść do firm y, urż 

do „łatatu lniika".

W łaśn ie  firm a  taka przy ul. W ileń sk ie j 4 
pod jęta się reperacji. Naw et n iedrogo, cóż k iedy 

„ziem ia  rozstąpiła się pod n ogam i" i pow inęła 

się nóżka.
T io ch ę  śm iechu naokoło  —  obcas pęk i ca 

pół, jak  jabłko..

O czyw iśc ie  „rek la m ac ja "
Szewc p rzyzna je  się. istotnie ciw tytko rozb t 

drew n iany obcas (k tó ry  był p rzed  „rep e ra c ją " ca 

ły ), ale n aw et zb ił go trochę gw oździem .

Teraz, co? No niech zostanie, pan to fle  kilka 

(razy ty lko  w łożone —  szkoda, m oże się jakoś 
zaradzi, dorob i morwy.

Na drugi dzień  okazu je  się, że w calem YVY! 

n ie n iem a farby em atjowąj.

Na trzeci dzień —  farba  em a ljow a  jest, afe 

n ie  tego koloru .

Na czw a rty  dzień —  farba em aijow a , pod 

chod ząca " znalazła się, ale pom alow an ie  drew 

n ianego obcasa jest zabiegiem  zupełnie n iew y 

kona lnym  gdyż odbyw ać się musi „na g o rą co " 

i i. d.

Klijenltce robi się zim no. B y ły  ładrie elegan 

okie pantofle, teraz trzeba wyrzucić na śmiet 

uik.

N ie  o  to chodzi, by  „[zrzyp ińać ła tk ę " szew ­

cu, lecz gdy on przyp ina tatkę —  napraw dę 

musi uważać...

a mik.

w a t a i  KIE -R O SZ K I W AM  OAJA
t » l l  I »  JUl HIUAOOWMC1

K A M IE N IE  ZOŁC IOW E
POWbTAJA WSKUTEK 2CEGO 
FUNKCJONOW ANIA W Ą T R O B Y

a^SS& u C H O Ł E K I N A Z A
H i  K B H I I i l l ' 1  broszury B~ Z ■( « .  .LA80R ..CHOL ,sina'a-
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mładzać kraj od podstaw, skoro nie ma 
tego dokonać, ani Prtt Młodszy, ani Ko 
stusia. I  tutaj należy zwrócić uwagę na 
rozgraniczenie pokoleń. M asowe przesil 
nięcie a a  emeryturę generacji wojennej, 
byłoby ‘truidine ze wzg lędów  budżeto­
wych i politycznie niewskazane. Cóż po 
wde syn zasłużonego -ojca, którego się 
przedwcześnie usunie slla zrobienia  
miejsca „rocznikom młodszym Nie 
warto być za.łużenym, bo skoro irsunię 
to mego tatusia, zrubuj to samo kiedyś 
'ze m ną '1.

Trzeba więc [jrzestniąć ruclllrwą i e 
nergicznij generację w o jenną  na odwie  
czne pole inicjatywy. K a p i t a l i z a c ja  c n e  
tytur t. z w. zwłaszcza młodych emery  
tów zamiast dożywotniej wegetacji —  
o>to najprostsza dux>ga. a raczej jedna / 
dróg. umoż;liv łająca zastrzyk \Y aror.o 
wa w a Jministracj'.

Polsce, w  Iktórj zasadniczo istnie 
je prz-ec.ież przez nikogo nie kwest jono 
wa‘tty ogrom pracy dila kilku generacyj, 
jest gdzie dzięki Bogu w y ładować c i  er 
gję i starvol> i młodych

Me do tego trzelia rozwijać  i chro 
nić wszelką 'nicjatywę, jianstwową i pry  
walną, kom unalną i zrzeszeniową, spół 
dzielc/ą i jednostkową. Życie widziane  
bowiem  przez prvzm al roku 3()-go, a 
nie kanap przedwojennych r.ie da się 
w ttocz Jrć. w jakiś jefien martwy .szab­

lon
Tym czasem  u nas dzieje się niekio 

dy  wgjrczst przeciwnie, może właśnie dla 
lego, żc „starzy czynią, a młodzi myś  
ią . Naisz mał> stawek podobny jest 
do stawu, w iklórYan potężne szczupaki 
inercji i bezwładu uganiają się za droib 
ną płotką inicjatywy

Policjant ugania się za 7-io(k-tinim 
inicjatorem, któr> zamiast żebrać sprze  
daje kwdaty W Ameryce rośnie z tej 
bandy miljoner i minister. U  nas m a-  
terjał do Laby zatrzymań.

Mury chińskie ■stoją pomiędzy  
zezwoleniem, a wykonawcą. I nie tylko 
wykonawca  nie dosta j  marynat banko  
wo —  pończochowych, czyli tak z w a ­
nych złociszów, ale jest rad, że dostał 
„nareszcie pozwolenie!"

Najprzeróżniejsze cła  wewnętrzne  
ochronne dzięki brunetów od b londy­
nów, poznańczyków  od zawszonych, 
miasteczek ..ażeby broń Poże burnnislrz 
nie tniał k łopotów w lgnalinic“ . Piękne  
artykuły nie są czjdanc, bo  wprawdzw  
myśl nie szwankuje, ale szwankuje  w  
całej Polsce technika gazeciarska. No, 
a oczywiście w* świecie biurokracji ko 
lęgu czuwa nad kolegą, ażeby się „nie 
zanadto mądirzyt".

Jakże w  takim organizmie mogą się 
znaleźć miejsca dla młodych? Społe­
czeństwo w ktorem ..starzy czvnią“ , a

młodzi myślą muisi być bez...
Człowieik myślący kategorjami róż ­

nych doktryn po w ie  w tem miejscu, że 
to dlatego iż, jiie został „rozstrzygnięty  
„dwrubój" pomiędzy etatyzmem i inicja  
tvwrą prywatną. 'Człowdek rozsądny bę 
dz‘ie myślał inaczej. Lepsza jest dobra  
fabryka rządową od zh j  prywetmej i od 
WTotnie. Pędzie źle, jeżeli źle prowadzo  
ne fabryki iprywadnc zapanują nad dob  
remi rządowemi i odwrotnie. Ale grzech  
inercji jest p o  obu stronach i natęży 
st worzyć warunil i istotnego wyścigu pra  
cy.

fu/cjfifywa jest ,jed/.a i n/cpodzielna.
*  *  *

■Rozpaitrzmy teraz i stronę młodzieżo  
wego imedaitu od strony t. zw. prvków\ 
Otóż nasza kochana mttKlzież przyznaje  
aHitiie skromnie, że „po-siada widie do po  
wuedzenia'1. Niestety tak zupełnie to nie 
jest. Zrcsrdą, ani z wdny młodzieży pi 
sząeej, ani z wm y młodzieży nic piszą 
ce j. W  sto.umku do generacji wojennej  
nitodz-ież współczesna posia-da iniewTątph 
wu* plusy. Skończyła Szkoły 11 orni a inie. 
W  Uniwersytecie musiała przysiedzieć 
fa łdów. W y p a d ło  jednak na jej czas\ 
na js bras zł i wisz c cło, jakie można sobie 
wyobrazić, cło nałożone na  intelekt. Pa  
szport zagraniczny w\ tworzył mitr chiń  
ski, pomięrtzy Zachodem a naszą mło  
dzieżą. Nasze okręty wożą histeryczne

baby  d0 podejrzanych k w arta łów  w 
Casablanca, zamiast młodzież z A-kade 
rnji H and low e j do Londynu. Cóż wairt 
jest m łody  kupiec, który nie widział  
Londynu?

Młodżież przedwojenna znała lepiej 
języki zachodnio —  europejskie, mło  
dzież współczesna jest nie tylko odciy  
ta od wspania łe j kultury anglosaskiej i 
włoskiej, atle nawet francuskiej i nie­
mieckiej. Żadna generacja polska, od  
czasów Bolesława Chrobrego nie by ła  
tak gruntownie odcięta od Zachodu, jak 
dzisiejsza pow ojenna .

No, ale powtarzam, nic jest to w ina  
młodzieży, ale wina starszych. Z tem za 
strzeżeniem uznajemy niyśj młodych j 
będziemy ją  śledzili uważnie.

Nie ulega jednak w ątpliwośei, że za 
sadnicze tezy artykułów  0 młodzieży, 
pisanych przez młodzież są słuszne.

Dajcież iin wreszcie miejsce p0<j 
słońcem kochani romantycy. Nie czekaj 
cie aż zestarzeje usię ostatni 35-letni 
„młodzieniaszek" Nie z r a ż a j c i e  się tem. 
że są 'realistami W o jn a  światowa wyma  
gała pokolenia rom antyk '’"', utrzyma­
nie je j tYvorzvwa — pokolenia realistów. 
Pędzie źle jeżeli wody wiosenne samie 
zerwą tamy, zamiast służvć tamom \* 
Porąlyce i Ror/jnowie.

i ,i Kazłtuierz Lpc*yekr‘-iii.
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NOWY POLSKO-FRANCUSKI
UKŁAD HANDLOWY

M D  Ż, (PłiĄ). W dniu dzisiejszym  podp isa­

ny zaMal układ p row izoryczny m iędzy Francją  

a Polską, regulu jący stosunki gospodarcze m ię­
dzy mim krajam i. Ukiad len weliodizi w życie 

iz dniem 20 1 pca rb., zastępując konwencję lian 
d low ą z r. 1924, która traci m oc : tą dalą.

N ow y układ zaw arty jest na okres ty mie 
•sięcy. z m yżjjw ością  przedłużenia. P od p i­
sany dziś układ regu lu je sprawę płatności m ię 
dzy 1 rancją a Polską. Polska uzyskuje we I'ran  

cji ta ry fy  m inim alne, o raz klauzule n a jw iększe­

go uprzyw ile jow an ia , wzam ian za co Francja 

o trzym a zn iżki celne .na artykuły interesujące 

eksport francuski do Polsk i. O prócz tego układ 

zaw iera um ow ę kon tyngentow ą na podstaw ie 

której oba kraje gw arantu ją sobie wzajem ną 

w ym ianę tow arów .

Po-dp sania układu dokonali: ze strony fran 

c iisk iij m inister spraw zagranicznych Delbos i 

m inister przemysłu i handlu Tastid Ze strony 
polskiej am basador Lukasie/wiąz.

Wwsoraj ukoło igodz. 8 rano pian', dr. 
Mail/sław W ładyezko zmarł.

S p. Profesor Stanisław W ładyczko  
urodził sit; w  Kownie w 18/8 roku. U -  
końezył kowieńskie gim nazjum  i W ydz. 
Lekarski v\ Moskwie (w 1902 r.l, po- 
czem uzupełniał swe .tudja w  Akade- 
naji Lekarskiej w Petersburgu <vrn/ w 
Paryżu, Monachjum i w Berlinie1.

W  1910 roku został w yJirany docen­
tem Altadeinji lu-kttrskiej w Petersburgu  
a w 1911 i iku Profesorem W ydzia łu  
Psyeltoneui oilogicznego tamże.

W  1919 roku —  Profesor N ad zw y ­
czajny l S. B. a od 1920 r. Profesor 
Zwycza jny Neurulogji. Byt Dziekanem  
W ydzia łu  Lekarskiego Lniwersylelu W i  
lenskiego we wstępnym okresie organi­
zacyjnym. Ogłosił drukiem przeszło 10 
prac naukowych ze swej specjalności

Zo.-dat wybrany  członkiem korespon­
dentem kilku naukowych Towarzystw  
zagranicznych.

W-czasie  wojny polsko-bolszewickiej 
był w  szeregach W ojska  Polskiego jako  
podpułkownik lekarz. Był konsuMan- 
tem Szpitali W o jsk . Litwy Środkowej.

Od lał 17 - In pracował na teren e \Vil 
na. W  końcu 1918 r. zainicjował konie­
czność wskrzeszenia l. niwersy lełit W i ­
leńskiego i zapoczątkował pracę nad od 
budową lej Wszechnicy.

Z Jego inicjatywy powstały w W i l -  
n.e: W ileńskie T<>\\ arzystw o 'Neuro log i­
czne Wileńskie Tow arzystw o  „Mens"  
dla Waliki z Alkoholizmem i innemi na­
łogami, W ileński Oddział Polskiego T o ­
w ar  ystwa Psyclijatrycznego.

Zorganizował W ileńską Poradnię  
przeciwgruźliczą, W ileńską Poradnię  
dila leczenia alkoholików \ narkomanów.

Zain ic jował j pewien czas kierował  
„Ośrodkiem neurologicznym dla dzieci 
w wieku szkolnym".

Zapoczątkował —  pozaszpitalną opie 
kę nad psychicznie chorymi w  Wilnie  
1 dzielni się także pracy i na potu spo­
łecznym. Był Prezesem Wileńskiego Ko 
mife.lu W ojewódzkiego  Popierania Skar  
bu Narodowego i wielu innych orgnni 
zacyj społecznych w  Wilnie.

W e  wrześniu r. uh., pa  zemerytowa  
niu. prof. \\ładvczko opuścił W iino, 
udając się do W arszaw y . Był chory już 
od dłuższego czasu. Na prośbę jednak 
organizatorów ofiarnie pośpieszył do 
W ilna , by wł.iąć udział w charakterze 
yyytkładoyvcy na Kursach' dla położn- di

W W iln ie  poczuł się gorzej, i udał 
się do lecznicy ts-go Józefa, Choroba a- 
wan suwała. szybko. Wysitki podtrzyma  
nia gasnącego setr.it —  czynione przez 
oddanych Mu długoletnich przyjaciół / 
pp. d r  dr. Genzlem i prof. Orłowskim  
na czele okazały się daremne.

W  Zmarłym traci śyy iad naukowy # y  
bitnego ucz on mg er. a społeczeństwo je dl 
ueigo z najiezynnieijszych. najbardzie j o 1 
danych mu najbardzie j p rawych i szla 
chetnycli ludzi Szczerze opla.' iwać  
Zm arłego będzie równitż młodzież, kóra 
utraciła w  N im  najbardziej oddanego  
jej Protektora i Opiekuna.
.Śmierć tego, o  iii'oposzl,tk,(>w-aitej ; )r.iw.i 
ści i o wielkiem sercu Człowieka pogrą  
ża w  żałobie wszystk ich, którzy Go 
znałi.

Francja zgadza sią na odbycie 
przedwstępnej Konferencji 3 ch państw

iokarneńskich
LO N ffń  N, (Faitl. Am basador F rancji dorę- poniedziałek, pon ieważ nie o trzym ano jeszcze 

cz>i dziś w Foreign. O ffice  przychylną odpo odpow iedzi b e lg ijsk ie j, która, jak  sądzą, będzie 
w iedź Francji w spraw ie konifereincji trzech mo rów n ież przychylna. Korespondent dypkim aty- 

carst.w w  Londyn ie, która odbędlzie s ię  około czny Reutera donosi. że konferencja zarejestru 

2,‘i hm, Ścisła data kon ferencji znana będzie w  j p jedyn ie  decyzje  już powziyt

Łódź podwodna ostrzelała wybrzeże 
zamiast płonącego statku

P A IO Ż . (Pat.) W czoraj wieczorem w  [Mircie 
Saint Tropez wybuenł pożar na jachcie „Hippo  
cam i"

Celein uniknięcia pnzeizueenia się pożaru 
na inne .statki, fianeiisk.i Unii podwodna  
„Atałnutc” zdoła.a z w iolhtin trudem iyynto- 
wadzić płonący jacbl poza molo. Jednak wiatr 
■spędzi! siatek spowrotem do brzegu. W ówczas  
postanowiono, żę lepiej jesi płonący jacht znisz 
c7.je ii ('.ino z Lodzi pod wodnej ló  wystrzałów  
armatnich, z 'których jedynie trzy trafiły dn 
celu, reszia zaś na wym-zeże wpouiiżu ndejsco

woścl Salnte Maxime.
Jeden z pocisków omal nie trafił w dacii do 

mu, którego wszyscy mieszkańcy schronili się 
do piwnic. Inny pocisk zniszczy! przewpd) ciek 
frycziic wysokiego napięcia. Trzeci —  wybuchł 
na plaży w  odległości 100 ni. od tarasu kasyna. 
Inne' pociski trafiij w tor kolepowy w pobliżu 
szkoły, ule ule wybuchły. Odłamki pocisków  
[uu zyniiy poważne szkody w tartaku Straty 
materyitue oceniają na ponad miljou franków  
N a  szczęśele nie zanotowano żadnych ofiar ludz 
kich.

Nabożeństwo żałobne za duszę i p. gen. Orlicz-Oreszera
W  zwiąiziku z pogrzebetn w  dniu 20 o ’godz, 9.30 w  kościele garnizonowym  

lipca 1930 r. ś. p. gen dy w . Orlic z Dre św. Ignacego w Witm e żałobne nabożeń  
szera Gustawa Komenda Garnizonu siwo, na które zaiprasza przedstawicieli 
W ilno urządza w  dniu 20 lipca 1930 r. W ładz  i Urzędów.

Oficjalna wizyta aen, sowieckiego w Czecnostowacji
* "i

■ T '-
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W iczoraj p rzyb y ł (lo P rag i g(sn. sow ieck i Jakób lw im ow icz AIksnis, szef sow ieckich w o jsk  lot 
niccych, celem  złożen ia  w izy ty  liintnictwm czeelio  stowackli-emu. Na lotniisku prask i em  pow ita li 
dostojn ika sow ieck iego p rzedstaw iciele  w ładz czechosłowackich, am basador sow ieck i w Pradze 
w raz z atlachć w o jskow ym . Zd jęc ie  nasze przedsitaw ia gen Alksnisa w  m om encie oddaw ania 

hunorów  w o jskow ych  podczas odgry waniia sow ieck iego hymnu narodowego.

Wzdłuz i mm Polski
* i

Płk, Lindbcigh przyjcd/.ic do Polski?
W  związiku z zagiowiadaną w izytą pierwsze 

go zdobyw cy Atlantyku słynnego klinika am er, 

kańskiego ]>ik L iudberglia  w Berlin ie, powstała 
wśród naszych kół lotn iczych  myśl zaproszen ia 

Linrfbergha, 1)\ odw ied ził w  czasie sw ej pod 

róży  po Europie Ś rodkow ej również i Polskę.

Sprawa tego zajiroszenia będzie  rozstrzygnię 

ta w najb liższych  dniach. O ile w izy .a dojdzie  

d o  skutku, Lindbergk  zaw ita łby do stolicy w o 
statnich d.niach lijica.

Dziwna uchwała Urzędu Guń/niego w 
Jastarni.

Zw Uzdrow isk Polskich kcim m iku je: Uz.dro 

w isk i nadm orekie od szeregu hit z coraz w ięk  

szym zapałem i znajom ością rzeczy jirow adzą 

aikcję propaga,udową, m ającą na celu spopulary 

zow anie ich jako m iejsc w ypoczyn kow ych  i lecz 

nicizych wśród najisze.rszych sfer naszego spole 

czeńslwa.

Tym czasem  raz jm raz praca ich jisida jest 

przez bezkrytyczne i m ieuzgodn.one uchwały u 

rzędów  gminnych, dotyczące kąpielisk nad,mor 

skich, ale bez icli udziału decydowane.

I tak naprzyklad  urząd gm inny w Jastarni 

(gm ina H el) uchwali) n iedawno pobieranie JO 

procent pod: tiku od lokali w hotelach nakln 

danego na osoby przeby wające ni.a terenie inz 

drow iska nawet jedc.n lub dwa dni Jest to po 

datek o tak ihorendalntj wysokości, jak iego me 

zna żadne inne m iasto w Polsce.
Stosowanie go  zniechęci w ie le  osób do po 

bytu w  kąpieliskach nadmorskich, oraz do ko 

rzyistania z tamtejszych hoteli. /budowanych 

w ielk im  kosziicm i nakładem pracy kapitalistów  

jiryw alny ch.
W  spraw ie pow yższe j bardzo energiczn ie /a 

m ierzą in lerw cn jow ać Zw iązek  t j-drowisk Pot 

skich, które,go diziatainość obejm u je rów n ież 

sprawy zw iązane z rozw o jem  ką jiiilisk  m ors­

kich i opieka nad tomi ostfrtmirmi.

Za przemył „żywego towtiru" tło 
.Sowietów.

Sprawa o masowe przemycanie prz.e.stępców 
do Sowietów iznalazki .się na wokandzie sądu 
apelacyjnego w Warszawie.

Centrala bandy przemytników b jia  w l.o 
d2l, a miejscem spoikań m. Koreee na Ki esa< h, 
skąd przez „zieloną granicę” grupami po kilka 
osób, w porze nocnej, transportowano „towar” 
do Rolszewji. Ze strony władz .sowieckich nic 
ezyiiiono trudności.

Po wykryciu bandy przez władna śledcze do 
odpowiedzialności karnej poęiągnięto 53 osoby 
z lekiem Goldsztajnem na czele.

OslATŻonych skazano w lięzbie 38 osób na 
Kory więzienia od roku d,o lal 3

Skazani zaapelowali, jak również urząd pro 
kuratorski zaskarżył częściowo wyrok sądu okrę 
gowego.

Sąd apelacyjny wyrok pierwstzej instancji 
utrzymał w  mocy. -inniejszając jedynie karę 
skazanyj.il |.M mioty aninestji.

Dukinnonly w bttsze/e ł loritinsk/ci 
w Krakowie.

Podczas restauracji bramy i baszty F Inrjań 
skiej w  K rakow ie  zd jęto ikmlę m etalow ą w iesz 
czącą się na szczycie  baszty floirj:mskiej. Po 
o tw arciu  znaleziono przechow yw ane w- n iej do 
kumenty- h istoryczne. Obecnie do tych dokumen 
t(Vw starych dołączony zotstanie n o w y  dokum ent 
sporządzony na pcngamiinie, nrzeznaczony- dla 
następnych nokoteń, zaw iadam iający, o  doko 
nanyoh obecn ie pracach Konserwatorskich. Nad 
to  złożone zastaną do kuli współrze me m onety

Niezwykły jacht płymf Wisłą do morza.
N iezw yk ły  jacht iprzeptynąć ma jeszeźe w b ie t 

żącym  tygodn iu  przez W arszaw ę w- drodze do 
Gdyni. Jest to  stateczek skonstruowany p rzez 4 
bezrobotnych  Pozosta jący bez p racy elektrofech 
n icy  Chłopek i Skociński, zecer Króbkowiski, szo 
fer Kazik , w szyscy pochodzący z K ieleck iego, 
zbudowali z ostatnich oszczędności maty jacht, 
k tórym  odbyw ają  p od róż do m orza. P ierw szym  
etapem  była rzeka Nida, po k tóre j bezrobotn 
spłynęli do W isły , załoga ja elit u zam ierza do 
trzeć do Gdyni w  końcu b ieżącego miesiąca.

Bata będz/o wyrabiał obuwie w kilku 
miaslacłi Połskt.

(Nds.l W  ośrodkach  obuwiamyeh liczą się 
z zam ów ien iam i dla firm y  Bata. (Podobno je d ­
n o z miast już atirzymało zam ów ien ie na 20.000 
par Obuiwia'

Taka decentnatrzacja produkcji w płyn ie d o ­
datnio r\a stan zatrudnienia.

Dzzect polskie z Frant jt w Rolsce.
r><> k ra ju  przybędzie wkrfżtce 50 dzieci poi 

skieb z Francji, skierowanych  tu na kolon je 
le ln ie przez Rodzinę Polskich O brońców  O jc z jz  
ny w  Duanji. Zakw aterow an iem  i w yżyw ien iom  
małych rodaków  z F rancji za jm ie się S towarzy 
szenie Rodzina W o jsk o w a ", zaś M inisterstwo 
Przem ysłu  i Jianłdlu zapewni im bezpłatny prze 
jazd  m orzem  z Hawru do Gdyni, a L iga P oo ie  
ramia Turystyk i p rzew iezie  m łodoc ian i ch pod 
różn ików  z Gdyni na kolon je, następnie zaś u 
możliw-i im  zw iedzen ie W arszaw y, Częstochowy, 
K rakow a i W ilna D zięk i teamu, synow ie i cór 
ki naszych em iarantów , zapewne po raz pierw­
szy, zobaczą, jak wygląda nanrawdę ich kraj 
ojczysty.



C H W IL A  BIEŻĄCĄ
W ILUSTRACJI

N o w a  LtiX-Torpeda. W tych dniach odbyła się próbna jazda Lux-Torpedy, 
zbudowanej przez fabrykę W agonów  Huty Piłsudski. Próbna jazda odbyła  
się na trasie Chorzów— Poznań, którą to przestrzeń, wynoszącą około 350 
kim. przebyła Lux-Torpeda w ciągu 4 godzin. W próbnej jeździe wzięła 
udział komisja ministerjalna i reprezentacja generalnej dyrekcji Wspólnoty  
Interesów. W  konstrukcji tego wagonu zastosowano przenoszenie siły 
z motoru ha koła za pom ocą elektryczności. W Lux-Torpedzie jest 78 

miejsc siedzących. Przebywa on 110 kim. na godzinę

L r

UZOR nor 3

Z  po lsk iego  lotn ictw a m orsk iego . 
Lotnictwo morskie na wybrzeżu 

polskiem  stanowi dum ę i chlubę  

prastarego Pucka, jak również pod ­
porę naszej marynarki wojennej. 
N a  zdjęciu —  wodnopłatowiec m or­
ski R. XIII w chwili wodowania na 

falach zatoki Puckiej.

N a  szlakach historycznych b o jó w  le jonow ych . Zdjęcie 

nasze przedstawia historyczne miejsce pod Polską Górą 
t zw. Redutę Piłsudskiego, gdzie w dniach 4, 5 i 6 lipca 

1916 r. zostały stoczone krwawe boje legjonowe z arm ją  
Brusiłowa. Na miejscu tern, zainstalowano, jak widać z fo- 
tografji, prowizoryczne muzeum potowe, z wykopaliskami 

wojennemi z Reduty Piłsudskiego.

W izy ta  znakom itych lotn ików  b e l­
gijsk ich  w  W a rszaw ie . N a  zdjęciu 

światowej sławy lotnik balonowy  
Demuyther wraz ze swym towarzy­

szem inż. Charlier.

Jedyna kobieta , k tóra  na O lim pjadzie  rzucać  
będ zie  kulą. Am erykanka p. Grace Hatch z Cle- 
veland będzie jedyną kobietą, która rzucać 

będzie kulą.

B alet P arne lla  p rzed  w y jazdem  na O lim piadę. Przed wyjazdem na O lim ­
piadę berlińską balet Parnella urządza ostatnie swe produkcje w Warszawie  

Na zdjęciu oberek w strojach łowickich

TRBLICR VI.

P sy  w  m askach gazow ych . Defilada psów wywiadowczych arm ji japońskiej
w maskach gazowych.

„Skok  o tyczce". Na berlińsk ie j O lim p jau z ie  znajduje się 

również olimpijska wystawa sztuki, w której biorą udział 
artyści wszystkich narodów, biorących udział w O lim pja­
dzie, odtwarzający w sztuce życie sportu. N a  ilustracji 
bronz W łocha, de Marchis p. fc „Skok o tyczce”, ukazu­

jący ten rodzaj sportu w kilku jego fazach.

Zam achowiec. 32-łetni Mac Mahoń bezpośrednio po zamachu.

i i p c a  we F r a n c j i

TRBUCRM ', TRBLICR
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N o w e  odznaki Korpusu Polsk iej Po lic ji P ań stw o ­
w ej. Na zdjęciach naszych reprodukujem y niektóre 
now e dystynkcje Policji Państwowej, wprowadzone  
zarządzeniem  p. min. Spraw Wewnętrznych z dniem  
1  sierpnia b. r. Tablica 1 —  przedstawia wytogi kor­
pusu podoficerskiego. Wzór. I— poster, (por. kapral), 
wzór U— st. poster, (por. plutonowy), wzór III—-przo­
downik (por. sierżant), wzór IV — sL przodownik (por. 
st. sierżant), wzór V— posterunkowy w etacie Kom en­
dy Głównej P. P. i wzór VI— posterunkowy z cenzu­
sem  naukowym. Tablica II:]— wzór Nr. 1— czapka po­
sterunkowego, wzór Nr. 2 — czapka s t  posterunko­
w ego. Tablica V I —  wytogi korpusu oficerskiego: 
wzór 1— podinspektor (por. ppłk.), wzór 11— inspektor 
{por. płk), wzór III —  nadinspektor, wzór IV  —  in­
spektor główny (po r. gen. bryg ). Tablica X —  czapki 
oficerów policji —  wzór I —  nadinspektor, wzór II —  

inspektor główny (gen . bryg.).

UZOR rur i.

UZOR rur 3. UZOR rur i,.
—  D efilada  tanków . N a  placu Cham p Elysśes odbyła się defilada tanków.

—  W iec  Frontu Ludowego. Prezes Rady Ministrów Bium przemawia do mas.
Mowę transmituje radjo.

U Z O R  tur.% .

TRBLICR //
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Targdw Futrzarskich w Wilnie
które  i»ę<#<y trwały tło 5 - g o  sierpnia o .  jt. włącznie.
Udział bierze około 70 firm krajowych i zagranicznych, przemysłowych i handlowych,

Wystawione będą na sprzedaż najrożn-ejsze rodzaje skór1 futrzanych surowych i wypraw.onych, od najtańszych do najdroższych. •  
Największa w Polsce okazja do poczynienia zakupów skór futrzanych na sezon zimowy

kiawiol ■AR KOWALSKI> ODCIfKI i ZGRUBIENIA
mmi' S

Teatr Letni

j r .t s
Sensacyjna sztuka w 3-r.h akiach Ayn RantJ‘a, przeKłaa M. Jago- 
szewskiego. Rt rysę ‘Ja W. Czengerego, dekoracje W. Makojnika

W łaśc iw ie  pow in ienby o  tem pisać sp raw o­

zdaw ca sądowy, kolega W łod , a n ie ja. W  le 

atrze m ieliśm y sąd, z całą jego  skom plikow aną 

aparaturą, z oskarżyc ielem  obrońcą ławą 

przysięgłych , w ybranych  z jiośród  p rem jcrow ej 

publiki. Zaw iłości tego procesu o zabó jstw o 

m iędzynarodow ego  a ferzysty , blaski i c ienie 

inćw  prokuratora i adwokata, doniosłość zeznań 

rzeczoznaw cy, g ra fo loga  sądow ego, prezesa ban 

ków  W h illie ld a  (o jca  osieroconej w dow y), czy 

leż Regaina, zwaiuegę „D zik im  gangstera i 

w spóln ika oskarżonej —  pod piórem  W lo d a  wy 

stąp iłyby zapew ne p lastyczn iej, a n iew ątj 'iw ie  

bardzie j fachowo* W yd ob y łb y  011 z pew nośną 

n iety lko p recyzy jn ie  snuty wątek ś ledztwa i p o ­

szlak, ale i m om enty nasuwające wątp liw ość.— 

Ot ap. nie zbidam o g ia fo lo g ic zn ie  bardzo waż 

nego dla spraw y podpisu W h itfie ld a  na czeku 

(óOOh d d .),  rzekom o w ystaw ionego Reganow i; 

nie w yciągn ięto  żadnych konsekwendyj ze sprze 

czności zeznań D zik iego " i ekspertyzy co do 

rew olw eru , z k tórego m iał być  zab ity  Folkner 

i  t. d. i t, d. Zaznaczyłby też zapewnie, że o ile 

prokurator i obrońca stoczyli p iękny pojedynek  

w czasie p rzesłuch iw an ia  świadków w t zw. 

„k rzy żo w ym  ogniu  pytań , o ty le m ow y i<b 

w ypad ły  blado i n iew yczerpu jąco.

A cóż recenzent teatralny? Jako la ik  w tym 

krym inalnym  wypadku m oże on za ledw ie  u czy ­

nić lu żn t i n ieistotne dla sprawy takie oto spo 

strzeżen ie: —  Cóż dziw nego żi nasi -sądownicy 

m ów ią fata lną polszczyzną k iedy w lakim  No 

wym  Yorku też to samo
W raca jm y  jednak na salę sądową, gdzie 

publiczność —  oto są skutk. am eryk a n iza c ji! -

przynagla  spóźn iony sąd oklaskam i do rozpo  

Cięcia sprawy. P rzyzn ać należy, że m ister Rand. 
autor, w yw iąza ł się ze swego zadania. Chciał 

skopjoiwać sąd i zrob ił to. Aw antura krym inał 

na. którą rozpęta ł w  teatrze nie jest p rzyna j 

m n iej ani głupia, ani" ordynarna. P rzeciw n ie, 

in te ligentnym  am atorom  litera tu ry sensacyjnej 

m oże ona dostarczyć n aw et sporo m alcrja lu  do 

myślenia. Zręczność oszczędność, pewna kultura 

słowa spraw ia ją, że me p rzeżyw am y żadnych 

repu lsy j lileracko-estelycznych . Jakże to da le­

kie poziom em  od tak iego  choćby naszego K ie 
drzyńskiego od głupaw ych  w yw odów  dom oros 

le j „ f i lo z o f j i  ży c iow e j", ob liczon e j na umysło- 

wość g igo laka  i. tak ie j n ian ikurzystki. jaką po­

kazu je D ora Kalinów na
Inna rzecz, że k lim at m ora lny tej awantury 

nic jest zbyt apetyczny. Z łod z ie j na oszuście 

siedzi i krym inalistą  pogania. W idocznie: spóź- 

• nda się ona do kuropy. Jak to czas lę i i !  Jesz 

Cze rok , dwa temu takie w łaśnie apoteozy róż 

h yc li K reugerow  i  gangsterów w  k in ie  teatrze, 

czy pow ieści b rukow ej b y ły  przebo jem  m ody. 

Dziś... p rzestarzały gatunek. P o lic ji am erykań 

skiej [X iw iodło  się trochę w  Chicago, a już f i l ­

m y i  nie film y  w ie lb ią  bohatersk iego policjanta, 

szlachetnego, n ieprzekupnego urzędnika i 1. d. 

W  t m e r y c e  iszluka „K to  za b ił? "  byłaby już dziś

anachronizm em .
Jeśli jednak, choć niezbyt sym patyczna 1110 

m in ie, sztuka nic razi. •statycznie, a nawet za ­

ciekaw ia, to nie znaczy jeszcze, że  arly.-Jycziiie 

w szystko jest w porządku. T rzeba  pam iętać, że 

proces i sala sądowa m ożr być ■ ów  nie dobrym  
m aterjałem  dla tea lm lnego  d z id a  sztuki jak  każ 

dy inny. S topniow e narastanie dram atu, kon 

f i ik tr  id e j i charakterów , katastrofa, oczyszczę  

n ie  _  wszystko to pod piórem  p raw dziw ego  

p.sarza m oże się zm ieścić w tych paru go d z i­

nach na sali sądow ej, m oże stać się dzielen i 

sztuki. M ister Knnd nie m iał takich am bicyj. 

Napisał „rep o rta ż ", a teatr w ystaw ił to „n a  o- 

gó rk i". M ożem y w ięc ty le  im przyzn ać że „K io  

za b ił? " teatraln ie rzecz b iorąc jest znacznie lep

szej roboty od wszystkich „F rau le in  D ok to r" 

i t. p.

A by dać zharm on izow ane przedstaw ien ie 

„ fach ow ą  rob otę" autora popart teatr fachową 

robotą ak to rów  i reżysera. Godna uznania jest 

staranność, z jaką wlaizł zespól w skórę tych 

am erykańskich szw ind larzy. Tu przodewszysl- 

kiem  docenić należy udany wysiłek  Z ie liń sk ie j: 

— am antce od  F red ry  p rzedzierzgnąć się w takie 

m iędzynarodow e zió łko , to n ielada. sp raw a ! Zie 

lińska skupiona i dyskretna, w yglądała i grała 

należycie, hyta fak tyczn ie  a n ietylko z ro li ośrod 

kiem  zagm atw anych  a ciem nych sil te j afery. 

P och w a lić  gorąco należy rów n ież Górską... „w  

swoim  repera tuarze" Już bo to chyba skolei 

trzynasta je j  kokotka. a przyznać trzelra, że 

ze wszystkich dotychczasow ych  najlepsza ! Nic-, 

puszczonego, żadnej zm arnow anej okazji, sw o i­

sta m ożuaby pow iedzieć  w irtnozerja . Jeśli tealr 

m iał jakąś ideę w ychow yw ać lę m łodą aktorkę 

na takich właśnie rolach, to cbęln ie przyznam y 

że w czora jszy  epizod, zam ierzony jrrzcz aut ara 

jako częściowe rozładow an ie  napiętej atm osfery, 

h\l p raw dziw ym  ma jster: ziyk iem , ergo satis

W span ia le  am erykańscy by li \Votł< jko —  

bankier i Zastrze/yński —  gangster. Jak znako­

m icie, n ieuchw ytiiem i drohiazganu zm ienia W o l 

le jk o  ton i atm osferę pozostając zawsze sobą! 

Zastrzeżyński zdolny byt w yp łoszyć  z teatru 

w szystk ie szczęśliw e matka —  to jedna z naj 

lepszych, na js iln iejszych  jego  ról. S iezien iew  

skiego natom iast podpatryw ali zapewne adw o­

kaci, tak znakom ic ie  był .praw dziw y ‘ jako  czln 

rek  palestry. Jest to rów n ież rola warta dobre j 

pam ięci. N iew ie le  ustępował obrońcy środka 

jak o  oskarżyciel.

W  pozostałych ejoizodach już m niej m oże 

am erykańscy ale nie m niej doskonali: Jąsiiiska 

Bętkowska i Dejnnowioz. Ścibor swego detek­

tyw a p rzyrząd zi! po sm akoszowsku. Polakówna, 
Jeleńskl, Surow i, Borkowski i Ltnlk nie odbieg- 

' li od  te j a tm osfery p ieczo łow ite j staranności, w 

’ k tó re j opracow ano sztukę. Honmii (sędzia) i 

gwiazdki przyśw ieca ły  c ierp liw ie  ze sw ej n iew y 

godnej u rzędow ej wysokości. Pan ow ie  z prasy 

i zaw od ow  w olnych  jako  sędziow ie przysięgli 

w ykaza li w  siadaniu i wstawaniu należyle  uzdol 

nienie.
Sala sądowa M akojn ika aroy-godna. Reżyse- 

rja  Czengerego jak  w  zegarku, ton sztuki czysty 

jak  u K iepury. Jedynie re flek to r w p iękn ej koń ­

cow ej scenie szwankował. N a leża łoby go jak  

c-k m w w ojsku w strze lać " za dnia i zanoto 

wać pozyc je . .pm.

PC '(OJE
TflNiE, CZYSTE i CICHE 

W MOTELU ROYAL
Warszawa Chmielna 31

Dla pp. czytelników „Kurjera W ileńsk." 
15% rabatu

Wiadomości radjo«»
„Z  RÓ ŻNYCH  C ZA S Ó W — Z ROŻN YCH S'. K O N " 

K an iow y koncert ro zryw k ow y . *

Przeszło dwugoidizinny koncejl, który trans 
minują rozgłośnie polsfkie z Krulkowa, w n i e d z i e  
lę HI iipca o godiz. 12'ftii zasługuje w zupełności 
na nar.wny ty Ind „Z  rćiżny<-li czasów —  z róż 
nycli stron " Przyn iesie  on bow iem  program  
naprawdę wysoce urozm aicony, jnlk ■lańce styli 
zow ane w ielkich komip-ozy torów  _ W ebera, Heel 
hoveaia, Schuberta, Mussorgsikiego i innycli, w 
wykonaniu  O rk iestry Kam eralne j pod dyr. A. 
Hermana. Skrzypek Stanisław Mikuszew ski o 
dogra obok utworów  drobniejszych, koncert e- 
m oll \ ivakliego-; wreszcie znana śpiewaczka Ot 
ga Didur —  W ik to row a  odśpiewa arje operowe 
i pieśń, hiszpańskie i polskie. A lkom panjować 
będz.ie Jacąiues Mammor

0(,H1.AI)ZAJ.\CA „M A ZA G K A N D A "  
W esołej Fali.

W esoła Fala, liórą L w ów  nadaje w dn. Ht 
lipca o goidz. 21.20 —  2150 nos-i ty ln i „P rze z  
s łom kę" c zy li ochładzająca „m aizagranda" wed 
ttig recepty W ik to ra  Budzyńskiego z lodem mu 
zycznym  Juljuisza (iab la. rllędzie lo  lipcow y och 
ladzający napój aktualności. letury „p rzez stom 
k ę 1 w yp iją  radjosliuchacze małemi, ale smacz 
nenii łykam i. No lodzie  m uzycznym  p ływ ać bę 
dą ananasy aktualności, gazow ać będą kawały 
satyryczne i inne ochładzające składniki m odnej 

m azagrandy".
O D W A G A  PAN I S E T U IT E  

Skecz, ra iljow y,
W  niedzielę dnia HI lipca radjotitacja war 

szawiska nadaje w  drugiej p rzerw ie  opery „L o  
bengirin' . Iransn iilow anej z Bayreuth, o godz 
HI,40 nadany będzie  wesoły em ocjonu jący skecz 
Jacka Londona p. i „O dw aga pani S o łlif fe "  
w opracow an iu  i reżyserji A iu irze ja  W o d z in o w  
skiego

W ykon aw cam i będą: M arja Esm anowska, Je 
rzy W oskowiski Jan Niedizielski .

W  N A S T A W N I K O LE JO W E J W A R S Z A W A —  
ZACH O D NIA  

Reportaż raajowy.
W  niedzie lnym  program ie rad jo  wy,m (19 

lipca) spotkają  się radjosłuchaoze z ciekaw ym  
reportażem  z. nastawni k o le jow e j W arszaw a —  
Zachodnia. M ało z radjosłuchaczy pew no w 'e , 
że na tym posterunku Undizie pracują dzień i 
noc w  ustaiwi-oznem napięciu nerwówom , c ,u  
w a jąc  nad bezpieczeństwem  ruchu k o le jow ego , 
nad spokojem  pasażerów. Sląd to nadaje się 
wszystkie sygnały, dzw onk i lu la j czuwa się 
nad wekslowaniem  sizyn, aby zapobiec niebczpie 
czeństwiu. Reportaż ten nadany będzie w d ru gie j 
przerw ie opery z. Rayrenth po, m uzyce z ptyś

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
K Ą P I E L E

S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KW ASO W Ę5LOW E
T L E N O W E

P I A N K O W E

HYDROTERRPJfl. ELEKTROLECZNICTWO ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADOWE.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  STO SO W A N IA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR E. LEWICKIEJ.

5ezon kuracyjny od 15 m^ja do 30 września 
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Światowa Kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  ZASADY R O ZR A CH UN K I Z POGORZEL  

CAMI Z 1YTULU  ZA LE G ŁYC H  SKi ADEK  
O G N IO T R W A ŁYC H . Państw irwy Zakład libez- 
jiieczeń W za jc innych  ustalił obecnie zasady po 
stępowania przy i ozraclu inku z pogorzelcam i 
z tytułu za ległych  składek, ob jętych  ostatnio 
obow iązu jącem i ulgam i.

W  stosunku do w łaścicieli budow li, opłaca 
jących  składki b ieżące ustalono, że, o ile w 
danej n ierin  hom ści powstała wskutek pożaru 
ty lko  częściow a szkoda i składka od tej n ieru­
chom ości nadal jest wym ierzana, to sprawa ulg 
w  stosunku do składek za leg łych  traktowana 
będzie lak jak b y  pożaru nie .było i to bez. w zglę 
du na wysokość w j m ierzone j po pożarze skład 
ki. Z sumy odszkodow ań poza składką bieżącą 
potrącenia na poczet za leg łych  składek, o b ję ­
tych  ulgam i dokonyw ane n ie będą. Jeżeli na­
tom iast dana n ieruchom ość uległa całkow item u 
zniszczeniu, to przy w yp łac ie  odszkodow an ia  
Zakład  będzie p rzeprow adza ł rozrachunek z ty ­
tułu za ległych  składek, jednakże z zaslosowa 
niem zasady, że je że li w łaściciel budow li opla 
c ii b ieżące sktaclki do chw ili pożaru, to p rzy j 
n iu ji się, że opłacałby je  i nadal, wobec czego 
um arza mu się 70*/# za ległości, a pozoslat. 
.‘!0"/o, o ile .nie są ju ż w cześniej spłacone, potrą 
ca się z odszkodow an ia  p rzy zastosowaniu od 
pow iedn ie j redukcji.

Za legle  składki za r. 1921. jak o  nie ob jęte  
ulgam i, pod lega ją  potrąceniu z odszkodow ania 
zarów no w pierw szym , jak  i w drugim  w ypad ­
ku.

—  O B N IŻE N I! KOM ISO W EGO  NA JAR 
MARKAGH W E E N Y . M iędzynarodow e Targ i w 
Poznan iu  dla ułatwień'-a drobnym  ro ln ikom  i 
kołom  hodow ców  ow iec korzystania z jarm ar 
ków  wełny —  obn iży ły  pobierane kom isowe 
przy sprzedaży wełny z 5 do 2 i pot proc.

—  OBIEG M O NET SREBRNY!.H  I B ILO NU .
Obieg polskich monet srebrnych i bilonu wy 

nosił e. dniu 1(1 lipca |w m ilj. zl. —  w naw iasie 

obieg w dn. JO czerw ca ): ogotem  .198,6 ń!02,8*1, 

w tem in mety srebrne 218.fi (.222,9), b ilon n ik ­
low y i b ronzow y 80,1 (80,4).

—  PRÓBY Z W AG O NEM  TO R PE D O W YM . 
ZB U D O W A N Y M  W  W A R SZT A T  AGH HUTY  
„PIŁSUD SKI*1. W  łych dniach odbyta się p rób  
na jazda Lustorpedy, zibudowanej przez fabrykę 
wagonów liu ly  „P iłsu dsk i". P róba odbyła  się 
na Irtisie C h orzów —Poznań , w ynoszącej okułu 
250 kim. W agon  p rzebył lę dr li gę w ciągu 4 
godzin. W  konstrukcji wagonu zastosowano 
przenoszenie siły z m otoru na koła za pomopą 
elektryczności. W  wagon ie jest 75 m iejsc s ie­
dzących.

A N G LJ  A
—  IIA N D F I ZA G R ANIC ZNY  W . B R Y T A N II.

M ńrster Runciman, p rzem aw ia jąc  w  Izb ie 
Gmin opisał obecny stan handlu zagranicznego 
W  Brytan ji, podkreśla jąc, że rów n ież w  roku 
b ieżącym  zanotow ano w tej d z iedzin ie  pow ażną 
popraw ę W  ciągu p ierw szych  6 m iesięcy r b. 
zaznaczy ł się w  porów naniu  z p ierw szem  p ó ł­
roczem  r. uh. wzrost ogó ln ej sumy eksportu — 
z w y ją tk iem  handlu węglem  i bawełną —  o 
1 4 m ilj. funtów. M inister p rzypom n iał koniecz 
ilość uwzględnien ia, że w yw óz ucierp ia ł wsku 
łek  zastosowania sanKcyj woliec W łoch .

A M E R Y K A
—  PÓ SUCH a  w p ł y w a  n a  z w y ż k ę  c e n

PSZEN ICY  W  O ttaw ie odbyta się kon ferencja 
kanadyjskich  producentów  pszenicy, w  k tóre i 
w z ię li udział m in istrow ie Roln ictwa i Bogactw  
N aturalnych  oraz zastępca m inistra Handlu.

Z o trzym anych  raportów  w ynika, że w  p o ­
łudniow ej części p row in cji Saskatehewan zasie 
wy zostały zniszczone przez posuchę niem al w  
zupełności; w północnej części tej prow inTji 
liczy  się ty lko  na 75°/o norm alnych zb io rów  
N ieco  lep ie j jest w  prow incjach  Alberta i Ma 
nlti ba, które jednak  też pow ażnie ucit-rpiah 
od ipois-uchy. Cala Kanada iz nieciiaipliwością 
oczeku je  raportów  i ob liczen ia p rzypuszcza l­
ny cli zb iorów . W  każdym  razie spodziewana 
jest znaczna zw yżka  cen pszenicy.

—  P R ZY D ZIA Ł  CE Ł YV B R A Z Y L II NA  IM  
PORT Z PO LSK I Jśaskutek in terw encji poseł 
stwa R. P. w R io de Janeiro rząd b razy lijsk i 
odw o ła ł w ydany początkow o okóln ik , w m yśl 
k tórego  b razy lijscy  im porterzy  tow arów  poi 
skich m ieli wpłacać należności za im port z 
Polski na konita zab lokow ane zamiast przy­
działu w olnych dew iz dla przekazania ich do 
P olsk i śtan obecny zatem  jest zupełn ie taki 
sam jak  dotychczas, lo  też j ik iek o lw iek  o ljaw y 
eksporterów  polskich na ten temat nie są uzą 
sadnione
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D / ię r iO Ł  i  c z i ż i f t
*

(O Gorkim — dla lego platonicznych wielbicieli)
M aksym  G ork ij b y l n ioty lko sam oukiem  ale 

aawukroś «am orotu iym  i ..m irzależnym 1' pisa 

■jwm. W b rew  lemu. co  się te ra z o  zm arłym  pi 

>ze, będę tu ipawoż-szej tezy bronie.

MC ch w ili, iKiedy A leksio j Maksimowie/. P iesz 

k ow  (w łaśc iw e nazw isko G ork iego) u jaw n ił 

sw e „is tn ien ie  literack ie1', to  znaezy u schy łku 

dziew iętnastego  w ieku —  in teligencja rosyjska 
ob ję ta  by ła  ostrym  kryzysem  id eo lo g :cznym . 

B an k ru tow a ło  „narodau.izestwo“ , rysow a ły  się 

na n iem  coraz głębsze szczeliny. L iteratura gra 

ła na strunach pesyaioaiiiu. gasła inteligencko- 

szlachecka ch łopom an ja  T ołsto ja , by b łyskam i 

z im n e j m agnezji ro zp a lić  o łta rze  „czys te j sztu­

k i" .

Na sam p róg  dwudziestego w ieku w kroczył 

.„św iadom y sw e j w o li i zadań inltehgemt ‘ z  chę 

«oiam i w yżyc ia  s ię". I>ość było  filan trop ijn ego  

,,dołifi„ p iered  s ienm iagoj", orjen tac ja  zm ien iła 

s w ó j k ierunek : „ z  dierewml! na g o :o a '.  N ieba 

wem  został o d k ry ty " p ro ietarja t. Proces rozro  

sou kapita lizm u rozw arstw ił in te ligencję: wystą 

,>iJi na arenę ,/pleclianowcy ‘ —  materjali.ści 

d z ie jow i.

Gorknj n ie  doszlusow ał do m oonego wów czas 

.„ filo zo fu ją c e go  sym oo lizm u ", rak jak p rzez ży- 

-cne, poszed ł swoją drrogą w  literaturze, n azy­

w a ją c  sieb ie ..gorzkim

„Jak i ty  gon zti?  T y  —  św iatły, ty radosny, 

ty  s łoneczny zarycza ł tłum i pon iós ł go na 

swych p lecach " (Lunaczarski).

W  czemŹL leżała siła p isarza, k tó ry  zdołał 

tak odrazu porw ać m a s . ? Czy w  tem że wy 

w ieka ł na w ierzch  „d n o "  życia, czy m oże  spry t­

n ie  p o tra fił sch lebiać niskim instynktom ?

G ork ij op lą tyw a ł ozytetaGka misterna siatką. 

W  jak iś przedziw ny sposób dw a  najskpajniejsze 

b ieguny: brutalny realizm  i m arzycielsk i roman 

łyzm . spa ja ły  się w  nim w jedną całość, użbra 

ja ją c  artystyczny wyiraz w w ielką siłę oddzia ły  

rama. T a  zdolność łączenia „p raw d y  ży c ia " z 
fan tastycznen ij upajająceiru w zlotam i tow arzy  

szyła p isa rzow i p rzez cały czas aż do  zgonu. 

N ie  w yabył się je j  naw et wr okresie na js iln ie jsze  

go  rygoru  oi>ow iązu jącego  w  Sow ietach  stylu re 

a liz.n i; socjalistycznego, Z sw ej „d w o is to śc i" 
-zaaw ał G ork ij doskonale sprawę i ją  an a lizo ­

wał. W  bajće  j>. t. „O  czyżyku , kllóry łga ł i dzię 

c io le  m iło ś iik u  p ra w d y " w idzim y w łaśn ie taką 

au łom trosp ekeję. —  R zecz d z ie je  się w środow i 

siku p taków . Czyżyk, p rzejm u jąc się złym  lo ­

sem i sm utkiem  p rzy ja c ió ł opow iada  im o  pięk 

n e j krain ie za lasami, za góram i, gd zie  panuje 

w iecsna pogoda, radość i stonce. Ptaki zapom i 

n a ją  o troskach, w  ich sercach pojaw ia się w e 

sołość. A le  d zięcio ł, k tó ry  także latał za lasy 

■ góry, dem askuje czyżyka , m ów iąc, że tam jest 

dosłow n ie  to sam o co i tli D zięcioł n ie znosi 

.fa łszu  kocha ty lk o  praw dę. Zaw stydzony czyżyk  

uspraw ied liw ia się, że jeśli k łam ał, to  ty lk o  po 

to, b y  pocieszyć w spółtow arzyszy.

P rob lem atyka  łych  odręibnsch wewnętrznych 

d w ó ch  „ś w ia tó w " w ystępu je  także w głośnym  

Iram aci* G ork iego  p. t„ „N a  d n ie ", w  powieść? 

„M a tk a " i w  w ielu  innych.

Za „M a ik ę "  izmy la nawwłt k ry tyka  m arksows 

ka g łow ę  G orkiem u, bo m im o iem a fyk i sjiołecz- 

* e j  iu  dużo b y ło  w  p ow ieśc i rom antyzm u. Za 

g łośn o v pisarzu odezw ał się czyży k.

A Gorkij' n ie bał się głośno odzywać. Daleki od 

sJ deb ia i obrońca k rzyw dzonych , w  pam iętnym  

1917 roku. p otra fił być bardzo  surowy, jeśli 

ju ż  zupełnie nie w rog i

W  w ychodząccm  w Petersburgu socjąlistycz, 

nem  p iśm ie N ow a ja  R iźń " p isa ł: W łod zim ierz
■_enrn w prow adzi. w R os ji socja listyczną form ę 

rządu wedi<ug recepty N iecza jew a: „pełną parą 

p rze z  trzęsaw isko"... „D ziś  pro ietarja t ma w  rę 

ku  moc, a z nią i mażn-ość w o ln e j, tw órczej 

pracy. D latego it-eż na czasie i d ozw olone jest 

pytan ie : wr czem  u jawnia się ta praca? D ekrety 

rządu kom isarzy  lu dow ych " są ty lko  feljeto-na 

tui gaz-eciarskitnni i 11 iczem w ięcej. Jpst to lite 

rałura. iże tak (powiatu pisaita na piasku, a jeśli 

n aw et zna jdzie  się w n ie j jakaś myśl cenna, 

rzerzyw -stość obecna żadną m iarą nie d a je  inoż

ności je j z rea lizow an ia " k rad z ieże  t rozbo je

m nożą się w- sposób zastraszający. Pozbaw ien i 

wstydu urzędn icy d a ją  się przekupywać tak sa 

mu, jak  urzędnicy canskiego rządu; ciem ni do 
o fo jn ic y , grupu jący ar w Instytucie Sm olnym .

w yzysku ją  w  m ajnikczem niejszy sposób wy 

straszonych ob yw a te li1̂  ' | • *

G ork iego w ykszta łc iło  życie. Un iw ersytetam i je  

go by ły  .. jiiekarn ia, warsztat -szeweki, nadiwoł- 

żańskie barki i ł. p. Złoża tego bogatemu nta-le-r 

ja iu  życ iow ego  przen iósł do swych  autobi-agrafi 

cznych pow ieści. G łęboki znawca duszy ludu ro 

sy jsk iego  nie zawahał się odpow iedzieć  na py­

tan ie: „d laczego  m iljo n y  Rosjan  znoszą m ęki 

rew o lu c ji"?  —  takim  autentycznym  d ja log iem  

(„M o je  u n iw ersy te ty ");

„I tylko niedawno, jakieś dwa lata temu —  
po upływie przeszło trzydziestu lat od pier­
wsze! rozmowy na ten temai —  nieoczekiwanie 
asły.izałem (<■ sanie myśli i  praw ie w tycb sa ­
mych słowach od starego mego znajomego- ro 
botnika.

Pewnego razu rozpoczęliśmy szczerą rozmo­
wę 1 człowiek ten -  -  „m ackę.-' polityczny, jak  
on sam, uśmiechając się nie w esoło siebit nazy­
wał, powiedział mi z tą samą nieustraszoną 
saozeroscią, kiórą posiadają zdaje się, jedynie 
Rosjanie.

—  Aleksy Maksymowiczu, —  miły, —  nic 
nie trzeba, na nie się zdały wszystkie te aka- 
demje, nauki, aeroplany —  zbyteczne! Potrzeba 
tylko spokojnego kąta i —  baby, ażebym ją  
całował, kiedy zechcę, a  ona mi uozciwic du 
szą i ciałem —  odpowiadała, i wszystko! W y  
zaś rozumujecie po iiitcligcncku, nic nu-e już 
jesteście, lecz człowiek zatruły, ideę stawiacie 
ponad ludzi, myślicie, jak  Żydzi: człowiek —  
dla Soboty.

—  Żydzi tak nie myślą...
—  D jabli wiedzą, pik oni myślą, —  ludek 

to ciemny —  odrzekł 011, rzucając niedopałek 
do rzeki i śledząc go.

Siedniellśmy na bulwarze nad Newą, na ław ­
ce granitowej. lSy Iu księżycowa noe jesienna. 
Obuj byliśmy stargani up/irieml, leez prożnenii 
wysiłkami zrobić coś dobrego coś pożytecznego.

—  Z nami jesteście, ale nie nasz —  w ual 
szy m ciągu mówił cicho, myśląc nad sweml 
słowami. Przyjemnie jest inteligentom niepo­
koić się, od wielu już wieków przylgnęli oni 
cio buntów. Jak ( hry.stus był idealistą i bunto­
wał się w  imię celów nadziemskich, tak saino 
również tała inteligencja buntuje się w  imię 
utopji. Bunluje —  idealista, a wraz z nim nik 
ezemność, podłość, draustwo l wszystko ze złoś 
ei; v.hi«ą oni bowiem, że niema Jla nich niicj 
scu w życiu, ltobolu.k powstaje w imię rewo­
lucji; trzeba wywalczyć słuszny podz.ał narzę­
dzi i produktów pracy. Gzy myślicie, że przy 
(Ostatecznem opanowaniu władzy zgodzi się on 
na państwo? Za nic! Wszyscy rozejdą się i 
każdy, na własne ryzyko urządzi kącik spu 
kojny..

—  Powiadasz —  technika? W szak jeszcze^ 
mocniej zaciąga węzeł na' szyi, jeszcze moc­
niej związuje nas. Nie, trzeba wyzwolić się od 
pracy zby teiauiej. Gzlowiek chce spokoju. Fa­
bryki i nauki spokoju nie dadzą. Niewiele trze 
ba dla jednego człowieka. Poco nam nagrom a­
dzać całe miasto, skoro potrzebny jest mi jeno 
mały domek? Gdzie żyje się całą kupą —  tam 
są i wodociągi i kanalizacja j  elektryczność. 
Spróbujcie natomiast żyć bez tego wszystkiego 
—  jak lekko będzie wówczas. Nie, wicie zby- 
feetznego jest u nas i wszystko to od inteligencji, 
dlatego powiadam: inteligencja —  to szkodli­
wa kategorja |

Powiedziałem, że nikt nic umie tak głęboko 
i zdecydowanie pozDawiać żye ii wszelakiego 
san.su, jak robimy to my —  Rosjanie

—  Naród o duchu najbardziej wolnym —

Kron ika
—  Łobodowski broni się atakując. —  W  Ofi:! 

numerze .W iadom ości I iterack-ich" podsumo 
w u je Józe f Łobodow sk i polem ikę, którą w y ­

w o ła ’ je g o  ■ jesienny artyku ł o  m łodej polsk iej 

litera turze radykalnej. Polem ika ta była  jak 

w iadom o potrosze nagonką. Łobodow sk i p rze­

czekał c ierp liw ie  i nazbierał kw iatuszków  z tej 

U-wej łączki tyle, że starczyło  na półto re j k o ­

lu m ny „W iad om ośc i". G łówne zarzu ty Ł obod ow  

skiego obraca ją  s:ę dokoła niesam  adzietności 

um ysłowej, lite rack ie j i p o lityczn ej naszych m io 

dych radyka łów ; dotyka ją  też one rozpnwszecli 

niemej łam  m anji denunejalorstw a i demaska- 

tc-rstwa. k lore  często zastępuje k ry tykę  Iiterac 

ką. w reszcie  nagm innego p łodzenia się coraz 

nowych  „ta len tó w " rrrew olu cy jnych —  gra fo- 

maństwa, rozw iehno-żn iającego się pod płaszczy 

kiem  ideowości.

—  Pięćdziesięciolecie symbolizmu. —  Fran  

c ja  literacka ży je  pod znakiem  p ięćdzies iąte j 

roczn icy  n arodzin  sym bolizm u. Od „Nouvelles 

L ittć ra ire s " po fam ilien b la ty , w szędzie  spotyka­

my artyku ły  oko licznośc iow e i wspom nienia.—  

W najbliższym  num erze „Kol. L it ."  zam ieścim y 

artyku ł o  sym bolizm ie p ió ra  Leona Szredera.

uśmiechnął się mój towarzysz. Nie gniewajcie  
się tylko, słusznie rozumuję, lak właśnie myślą 
nasze miljony, powiedzieć jednak nie umieją. 
Życie trzeba urząibzić prościej, będzie ono wów  
ei.ss inil.asieriuej.sze dla ludzi...

Człowiek ten nigdy nie był „tołstojowcem *, 
nie zdradzał skłonności do anarchizmu, znam  
dokładnie historię jego rozwoju duchowego.

Po rozmowie z nim mimowoli pomyślałem: 
być może rzenzyw.iście miljony Rosjan tylko 
dlatego znoszą męki rewolucji, że w  gięci du­
szy piastują nadzieję na wyzwolenie od 
praey?”.„

...„Niewysiowienie dobrze jest płynąć po 
W ołdze w noce jesienne, siedząc na rafie barki 
kofo steru, którym kieruje włochate straszydło 
z olbrzymia głową, —  kieruje, dreporąc po po­
kładzie ciężkiemi krokami i smętnie wzdycha:

—  O - -up! O— rr- u!
ża  ruiti niby jeawaD falu je woda. Cicho 

pluska ona. gęsta jak smolą, bezbrzeżna Nad  
rzeką kłębią się czarne chmury jesieńne. W okół 
tylko powoli poruszająca się ciemność; starła 
ona brzegi: wydaje się, iż ca’o  iziemią rozpuści­
ła się w niej, przeistoczyła się w eoś dymnego 
i płynnego, co bezustannie, bez kouca całą swą 
masą płynie wdół, w  .pustą niemą pnzesirzeń, 
gdzie niema ani słońca, ant księżyca ani 
gwiazd".

Zanućcie teraz:

„E j dubi<mszko uchnietn, „
ej kudriawaja sama pajdiot.

Padiomiem, padiorniem  
u-t ueliniem...":

T o  ipół Gorkiego. Smutna słodycz piosenki, 

je j  siła, a zarazem  „u n y ło ść " jest 'bardzo bliska, 

lneimal identyczna z -nastrojami w  m alow aniu  

-rzyrociy, czy też rysow aniu  postaci „b oh a te ­

rów  ]>.zez pisarza, k tóry  m iał w  swych żyłach 

k rew  burłaków z nad W ołg i. Głębokość artysty 

cznego oddechu, św ieżość doznań i jakąś bezli 

-tosną, choć ociosaną z prym ityw u , szczerość—  

zasila ły przeżycia daw nego bosialka z b rod i agi.

Tak i obieżyśw ial „prokaHi p o lo  cze low iek  

jedn akow o w rog i in teligencji, m ieszczaństwu i 

m uzykow i, juko now y typ iprzynosi-ł n iewyzysku 

ne m ożliw ośc i tem atyczne. G ork ij, któTy sam 

przez dłuższy okres sw ego życ ia  byl w łaśnie te 

go rodzaju  w łó czyk ijem , odtw arza ł sylw etk i po 

dobitych „lu dzi stojących jioza nawiasem  spo­

łeczeństw a" z lubością i ekspresją.

A le  „ z  bosiakom  w soc ja lizm  n ie pa jd iosz". 

D obrze nad W o łgą , źle  p rzy  p iecach hutniczych. 

G o ik ii ro7.szczepit w  pow ieści ..Fonia Gordie- 

je w "  jedn o lity  dotąd w izerunek  na dw a: człow ie  
ka-zw ierzę  i  senłymonjtalnego m arzycie la . Je 

śli tak można pow iedzieć  nadgryzł bosiaka i w 

pi w nym sensie go  „n n iczto ż j I". G łówna osoba 
pow ieści „K om a G o rd ie jew " n iby to bohater, a 

w  gruncie rzeczs puste życiow o  m iejsce.

T ak  samo ze stosunkiem do inteligencji, czę 

sto ośm ieszanej i w ykp iw ane j. W  , Daozni 

kach' w ydziela G ork ij całą grupę .poży tecznej" 

n iłe ligen c ji: to ludzie nauki i inlleligcnci sp rzy ­

m ierzen i z pro letarja tem . P ro ietarja t dochodzi 

do gł-:zsu „na całego" w ®ztu.ce , W r ia g i" ,  „D ie ie  

ś r la in on ow ych " i t. d.
O czyw iśc ie  G ork ij łiy ł catkowicde oddan y re 

w-ulucji i n iejedno nut ona zaw dzięcza. Pom im o

'— Sztuka srenłtena o M arszalku .— W zw sązku 

z artyku łem  o  cw w ych  książkaelt, p ośw ięco ­

nych  Marszałkowa m iałem  m ożność przeczytać 

w m aszynop is ie  sztukę p. Stanisława Rom ań 

skiego p. t. „Sądy w aw elsk ie ". Sztuka ta pisana 

dobrze w yczutym  białymi w ierszem  jedenasto- 

zg łoskow yn i obe jm u je  cyk l ob razów  z życia 

M arszałka i legjonów  ram ą sądów  odb yw a ją ­

cych  się w  gron ie k ró lów  i zasłużonych poch o­

wanych na W aw elu . Ląezą i w  ten sposób tlz.eło 

M arszałka z trad yc ją  h istoryczną sztuka -ta za 

stuguje na uwagę ro z jio rząd za jącego  nalczete im  

środkam i teatru popu larnego (m oże teatr Iw o  

G alla?), albo też Glówmej Księgarn i W o jsk o w e j, 

k tóra rozpoczęła n iedawno cyk l tego  rodzaju  

w ydaw nictw . j- n*-

Ucznifiw pozostałych 
w klasie Vi-ej

przygotowuje Jo egzaminów popraw­
czych lub uzupełniających b, nauczy­
ciel gimnazjum —  Wilno, ul. M ckie- 

wicza 4 m. 12

zastrzeżeń i c iężk ich  oskarżeń  w  p ierw szym  o t  

resie —  sta je  się p óźn ie j „literack im  filarem  

socja listycznego budow n ictw a". Żarjiw y nauczy 
c iel i srogi, n iezależny w  sądach k rytyk  (uuia 

sprawa, że m ógł jednocześn ie p ow odow ać „za 

Ieiżrteść drugich ) używa „m ga-Kelnych s iow ", 

gay widzi że liiera łu ra scltodzi na m anowce, że 

poo ipozo-rem nowych  jtrądów  stosuje się Ł a le  

czenie i zachw aszczan ie języka. Cenne w  te# 
m ierze b ty- jego  ^Liłiaj-afcurnyje za b a w y " i re ­
w e lacy jn y  artykuł p 1. „N a zad ".

frtysta  jednak n ir  (przerobu się na żadne kc 

pyto. D o końea życ ia  z  pod  k ory  w yłu sk iw a ł v  

nim  „rzeczyw istą  p ra w d ę " d zięcio ł, a rownocześ 
nie daw a ł znać o sob ie  —  czyżyk.

Ostatnia pow ieśc ią  Gork iego, wydaną na dwa  

lata przed -śmiercią, jest życio rys  M atw ieja  Ko 

żemjuki-na". Na okładce cerk iew  z kopulam i się 

ga jąt cmi p od  niebo. W dali „russkaja put‘-doro 

ga 1 Książka zaw iera Ikiika do głęb i p rzeżytych  

o b ra zów  re lig ijn ych . N ie  m ożna łudzić się t. zw.
zm ianą p og ląd ów ", tego niema. A le o  ozem 

wspom ina m. innem i M atw iej K ozem jak in ?

„On wo.spoi.iLnal mat’ swoju, w nor„ja , żale 
juczi wsieeh Iudziej, uszła w gtuchije lt .^  mo 
lttsia’’.,. „Błagod ria ija, Gospodi Boże moj, 
juko nie otrinuł ni ja  iesJ gresznogo. na t.bozrr 
utka mje byli światych swoich spu dob ii"„

Cliarakterystyczny jest ta k ie  następu jący 
fragm ent:

—» W  czarnym kapturze I szer wianej „rjasie- , 
podobna do maleńkiej dzwonnicy, kliro^zan 
ka *), serdecznym, sreurzystym głosem naw o  
iująi.t do pokoju, do życia cichego i dobrego 
•sialu fii k pr„ed ws/\s tk i ni i. na klinosie, zdawt. 
łoby się zawieszona w powietrzu, otoczona ze­
wsząd migiilliwcmi płoinykanti i przejrzystym  
dymem kadzideł. Okute srebrem, opromienio­
ne łagodiiem światłem, surowe oblinza ikou 
spcgląt aly na nią z ikonos tsu skupione i upor­
czywe".

Dotychczas zjaw-ia jący Się tu i ów d zie  p ierw ia  

s!ek re lig ijn y  w  tw órczośc i G orkiego był „is f- 

rebion". W  K ożem jak in ic  (postać au toh iografi 
czna) . s ija jr t '1 n iew ielk im  ogi.iem  ]- oz —  rćzw 

nologie z w iarą w socja lizm  innych bohaterów  
po w ieści.

D zięc io ł i czyżyk  artysty przed śm iercią jego  
nasyciły  s i^  pełn ią źycaa

Anatol .Mikuiko. * 
*  *  *

D zisie jszy artyku ł o  Gorkim  m oże w yw ołać 

zd ziw ien ie  wśród p rzy ja c ió ł , Kolum ny L iterac- 

k .e j1 Niby- d laczego  poco ty le  m iejsca jiośw ię 

cać pisarzow i, o k tórym  się ju ż p isaio („K o l 

L it . "  z dn, 23.YI „C h esterton -G ork ij") i to p isa ło 

jak o  o „w ie lk ośc i loka ln e j", p isarzow i k tó ry—  

stosując ściśle m iarę w yznaw anych  na tem  m ie j 

-scu w artości artystycznych  —  nie jest na to  

au: dość b lisk i, an i dość n iepoko jący.

O tóż artyku ł ten jest n iety le  d la p rzy ja c ió ł 

naszych, co  dla... dalszycn n ieco czyte ln ików  

Gdy po artyku le „Chestertcm -Gorkiij" zw raca li 

się do minie tacy w łaśn ie „d a ls i"  z ogn istem l 

w yrzu tam i, że  p iszę o  autorze, k tórego  nie 

znam , odpow iada łem  prosto: —  P ok ażc ie  mi 

tych  co  się znają. M acie całą chm arę w łasnej, 

i i  ,pok a lan ie  w sp ó ln o fron tow e j, w yzn aw cze j w  

stosunku do G ork iego i zapatrzonej w eń prasy 

D a jc ie  mi stam tąd jak iś  p orządn y artyku ł do 
jirzeczytan ia , n iech -się ośw iecę, jeś li tego  co 
wiem , mało...

T ak iego  artykułu m i n ie  dostarczono, tak ie  

go  rzeczow ego  artykułu w ów czas w -naszych ns. 
łaś liw ych  lewych  pisem kach n ie byto, a oba 

w iam  się, że  i dotąd  n iem a. K tóżb y  m ia ł na­
p isać? N ie w ie tb ię  P iaseckiego, redaktora „P ro  

sto z M ostu", ale je g o  pow ied zon ko  o  m łodzież 

cach i starszych panach ze Lw ow a , że choć. Gor 

k iego do p rezyd jum  honorow ego  w yb iera li, ksią 

żek jego  nie czyta ją , jest n ie  do  odparcia , jest 

d o tk liw ie  tra fne w  sw ej rea lis tycznej ironp

Oporu je się n azw isk itm  jak  hasłem, łozun 

giem , e fektem  p irotechn icznym . Rozum ień .e tre 

ści s łów  zdaje się n ie  obow iązyw ać . Jak bard zo  

rozszerza s ię w- ten sposób kult n iekom petencji 

m yślow ej, liferack ie j, p o lityczn ej, nie będę się 

tu raz jeszcze rozw odz ił. D alek i od  egoizm u 

'intelektualnego, artyku ł ton druku ję d la  tych . 

k tó rz ) na G ork im  pow inn i znać się lep ie j o d e  

mmie. Z tą m yślą dałem  podtytu ł.
Józef Maśliń-JiL

*) Kobieta śpiewająca na ..klirosie" (odpo­
wiedni* -  *? ' ] p psałmistka.
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P o  Zł. 5.000 na N-ry: 1426*3 16208.' 
Po Zł. 2.000 na N-ry: 59718 182116 
P o  Zł. 1 000 na N-ry: 2730 67954 

103708 93187 144910 126192 180310 
Po Zł. S09 na N -rv: 229 62870 76352 

101657 106251 184w3 
Po Zł. 4(ni na N-ry: 1088 135555

774920 176806 190790 
Po Zł. 250 na N-*y: 1Ó400 27532 

36308 57542 58031 74639 85327 112292 
112907 118661 131112 132871 137559
138315 140681 145863 146221 164<h 6
168965 176480 188379 

Pu Zu 20u na N-ry: 5232 11435 16594 
18766 18933 32946 43588 47511 47562
49255 54104 632657198877110 8007a 
Si 192 82647 91431 106121 109702 122694 
126728 129186 141797 147»15 148167
153773 153670 154859 155250 16421/9
164272 164850 172428 175658 178643
182710 189S62

W y g r a n e  po lęo zt*
l f l ł  213 1060 841 2428 3*61 568 876 #**9 28 
4/2 537 8  19 5159 86 430 912 6115 7043 181 
42' 1/ 730 8645 9433 708 917

1087 985 11506 650 68 <65 L2038 331
411 883 L3785 14406 14 634 3 15405

* 16086 153 17534 .JZ 806 18426 63 860
19068 44'l 53 93 769 97 829 

20684 06 28 861 2J121 28'; 440 51 22590
23178 87 43 24866 926 "5 362 569 26766
9 >7 27088 682 28019 648 825 <68

30026 706 J1122 209 634 32012 58 721 
21 873 991 33232 771 34044 35064 321 544 
46 36075 904 37725 56 
3831/ 0 39084 572 40l3i 95 295 765 56* 800
41030 50 183 212 517 42416 847 *34(9 5*4 357 
75 287 702 °6t 15634 8 6 961 46231 4724.
<81 71 874 48173 261 310 859 49347 460 836 971 
500 656 701 87 811 51037 117 337 84
52063 53X1 84 528 54041 73 346 55242 834 969 
5665 57271 476 553 ‘ J055 545 718 5»Si j 972 
60272 698 61035 53 147 212 316 795 983 62™
303 63716 64148 216 310 19 627 65231 X  66677
67233 512 610 68’ 8o 238 470 635 °06 69287 538
705 6 783 980 71*/* 72480 f i l  74017 277 472
534 675 75271 614 M i
1*194 242 .139 <7072 189 217 733 70 <8578 

806 >0
80*98 553 732 81120 160 117 82435 70 

931 83645 970 84872 8=107 364 476 763 
827 87148 46 602 6 39 765 88236 89052 
2ÓC . 77 481 511 *5 22 

90041 9C> 91669 723 917 92013 J55 970 
93786 94269 643 95302 60* 920 96258 774 
"98 ,7010 51 78 520 870 98304 9#2(i= 

100032 94 634 101074 305 932 1023—  473 
SCI 103965 ’ 04336 361 105’ 1 633 831
106121 449 796 10=305 8*1 109317 702 53 
807

,10281 573 905 1U381 944 112300 733 
11313' 40

11478* 115519 3# X I  118121 253 382 85
•98 117584 118802 724 119807

120256 1 520 121079 122 122182 123181 52
=#7 896 1240 14 193 514 855 999 125202 7.7 
» 7  8 1271 32 128180 481 97 129027 154
X P  399 177 588

130055 72 84# 131370 400 (35 132**3 507 
5*  915 134181 JM 7 f i  928 135171 *437 13U3 
M 7 a  |J700> 248 133038 180 451 #94 13#000 
112 819 <5« 9u0

140115 211 354 141103 55 329 56= 631 835 
142233 875 7’ 2 <43334 712 44125 390 430 898
145076 237 332 "1 4 6  631 756 147289 567
»3 i 14804* *49575 

13C 75 109 534 99 575 840 151125 291
«H

15211# 201 255 <5 dC 1530H 154143 734 155515 
U2 156091 146 157148 602 '46 i« l7 5  73! S97 *
148219 73g 10* 63 282 388 198 162872 63351
«6  *02 60* 165027 166086 189 340 537 60 16/ 61, 
168496 530 16 169 630 170371 676 71 71342

173491 887 911 17 m M  437 724 25 958 175175
55 17616 341 149 178209 253 1791,6 917 1-0180
17 514 2 '  637 744 83. 63 181J82 ,822X

345 632 18 < «. 34* 94 , 84239 ó, 8505; 446 
785 I861IO 18701 124 28 95 ^5 319 88114
334 W  89655 9

1902)4 487 191820 87 192003 757 895 193854 
1940 <2 519

Wygrane po 5(7 zł.
339 928 1162 72 251 571 73 738 93 2108 

26* 698 3085 277 ; 10 831 927 41 4332 53
18 *0 28 650 5066 73 130 31 841 o389 481 

650 147 7037 -2! 483 680 95 716 _ 07 944 
830: 502 843 90 >191 234 5 604

10312 94 189 918 82 11017 551 720 268
13052 W 71 970 14664 /97 890 15018 324
!5 61 752 16127 42 242 43 385 426 849
84 17130 721 18391 19516 

20305 701 897 924 21216 79 800 22024 
JO 42 503 8*7 909 »3?39 (39 86 24119 14] 

II 93 600 c 25 171 711 **>856 27771
28208 143 592 708 36 816 97 29010 69 1O0 

*0392 743 9*5 31u88 109 272 32128 702 
33101 34168 *67 759 883 353, » 68 819
.6392 37205 
39149 473 535

■*004<! 1 9 203 332 951 4.426 95 775 425=0 631 
750 43006 135 M 6:. =41 /0a *4.3 iS n i  39* 
874 y=0 73 46507 981 4860-. 49174 315 424 z9 

50214 >1021 59 507 695 976 5292 W  6303 
31 . 5437" 472 619 6 i 766 909 55327 515 792 56286 
57275 523 867 5X70 177 153 56 626 59217
351 857

o0049 433 753 981 61603 715 999 62413 672 
63156 259 5 411 549 621 «  968 64411 791 65373
66536 828 T, 477T 94 581’ 6 66 79201 7 51
477 53* 818 980

7X12 43 76* 71023 435 672 849 72209 358 514 
622 31 723 94/ "3eX . 5 74369 904 8/ 75204 1  542 
629 799 831
7 1014 UJ 276 84 77J.84 461 78294 542 951
56 ■'9051 73 234

80219 62 91 395 54* 51 727 40 81033 171 
31* 450 596 757 864 =*130 762 83032 36
107 671 722 918 84112 222 671 722 913
“ 5007 224 346 835 941 S6001 51 121 37019 
5S4 829 89 88457 89047 533 793 

#0069 4*9 948 91163 479 784 #2093 140 
244 49 72 308 827 30 62 93097 113 '09 2= 
9< ,063 95220 318 471 91 ‘ .3247 405 514 01 1 
98 702 97279 676 30= *0 98290 584 681
*5050 747 973 

1X154 828 103591 782 923 104023 24 _# 
5* 231 372 105780 992 106 886 107737
108199 #13 54< 19! L036B7 793 86.

111=56 82 111.738 57 312686 709 30 873 
13250 330 574

,,4513 707 33 15 992 115001 609 X  781 933 
»9 11X31 205 99 0 850 U7429 24 118004
11X24 59 77 9u 162 100

120517 760 J6 12104* 450 1 C4294 394 ’ 24
123125 2# 280 830 803 58 72 911 *8  iauW
894 728 *0 126199 286 )94 526 «2 42 1271
730 .*800* 117 *44 565 710 12X29 142 339
443 549 0 733 8o0 948

1X232 842 131363 1*218# 346 404 528
133230 532 .-9 134186 707 15 9/b 135187 5 u 
136677 X  #45 137X9 IX  283 975 13X17 405 
13: 1/6 *52 640 X

140261 *  393 tW  634 49 756 * . I41J
513 838 142217 407 143215 67 987 144029 203 
961 1458V 146032 79 X  254 51= #64 U/051
234 440 X  510 98. 148926 149574 791 886

15X71 11 22 W.* '51081 14 ' 595 670
152311 45 439 I 153178 81 202 323 154347 6*, 
732 81 ( 1,5055 23 50 . “ Tu 74 o == I5729T

609 l » i “  311 67 -I <20 '59481 *36 v il
-6T259 161049 363 62759 807 63156 82 220

77 477 613 942 154X2 476 820 165898 902 166144 
30C 639 84= 167519 40 *1 56 168425 ST 6. 
16906* 236 509 39

I70I92 456 171093 651 1 7201 58 J  46
347 474 79 ri*78  „.2 174155 660 941 175028
>81 933 1760)1 *4 73 w 43! >7 177337 69 415
87 17X76 537 686 17 55 w  i 857 998

1802>° 53 459 629 729 82418 559 8*0 909
183190 259 356 1841X 76 185033 481 930 56

,86034 374 564 710 813 Km M7437 MO 188454 
997 1891)4 -5 W

jur e ciągnienie 
po xso zl.

1112 311 986 2438 97 3059 *>30 787 848 
4493 5052 6255 528 643 5=37 9183 578 
16027 2612 13519 653 843 14999 16110
94< 17? 65 406 18663 19171 20504 21X1
2021 23367 2*158 715 27321 52. 452 29280 

367 745 86 30329 *1164 33568 34072 35513 
37733
38746 3X 56 631 41141 312 821 42678 712 
4374* b*3 4-u-i 421 43252 5/6 )0 48029
558 794 51*00 388 5i/3 5529# 56711 .95!

#4 61614 84 62541 45 711 63124 523
64305 66564 659 67701 921 68166 70371 
85 96 71802 2690 773 74350 92 77469
79=96 6*014 147 88 396 .82 932 J067
861 87452 74* >=58! 8X27 90378 *1098
9208C 133 ‘  >142 .4185 364 508 97092 161 

27 ■ J<- 100204 80; 1 *4521 621 105866
* 6 8  997 1.092: 918 111079 112290 50! 

11 * 68 *
11>001 120038 112434 123313 124385 68S 
125294 1278*0 920 128298 460 1X453 94 
98 807 131052 132454 654 70, 133772
1*4204 135062 442 513 726 856 136376 454
* 916 13.398 138203 139544 141048

142459 143689 9 X  146442 147664 148715 
>49293 57 -50961 151020 841 152295 507
153765 154100 257 155163 97 *.*6442 836
571-', 708 158460 75 161272 556 162331 

420 164158 367 165552 16605C 16751C 845 
168541 *124 717 169647 170297 171139 244 
=55 836 17Ó434 178578 834 179300 16 9”  
180*t>3 >97 181127 *0212' .83 183339 664 
li 564? 186599 187474 1880911 

191046 166 193106

po 50 zł.
166 1451 927 2675 933 >146 817 4296 910 

5009 244 6724 924 91 7163 71 529 822 8 IM  
7* 36'7 817 81 10152 833 11825 12057
13177 4*7 546 3.-.-.51 918 9 15400 662
178*10 18908 1X1C 34= 20054 122 61 254 
960 7C 11714 594 _20S# 145 362 896 233o_ 
?łoo . 999 25733 26292 27061 428 8262
104 29352 30257 32647 843 35233 52 575 
37200 535 699
39180 553 '40 41513 614 43016 *496 583
945 ■* '6 6  289 732 4739D 689 51100 601 
5263- '83 <3044 599 54576 960 53074 137 
56- 696 56941 57532 58285 345 145 59200 
426 60839 947 62258 631 962 651. * 66064 
210 68 =762! 6M36 297 847 72001 63 12* 
329 588 617 7432= 75635 “ 97 78047 63 135 

9040 517 608 9 9# 81219 854 91 *005 237
478 4497 85186 263 938 0628* 44 3 *
626 ,19 94 87471 820 88435 8913* 66
90039 739 91039 480 92045 93148 466 625 
94256 936 95570 t"Só 9S959 97216 98746 
10U51# 10*111 lu312'< 284 ! 44 >12 O 943 
1C5176 L06659 108018 109681 110238
1 113-2 328 113360 837
114986 115234 116249 486 793 11/35-
118247 820 119209 66 120146 86 804 1210*5 
26* 128175 247 447 863 922 124109 19 78
125693 126*07 371 127444 L3041 95*
131409 546 133865 134229 >02 135436
1371 ! 1 JX35 75 140062 L43 J4f .1 >“
47 14*05/ 177 289 423 14315? 89 803 145007 
802 14661 I ł !  »  927 148002 24 389 750
151704 X f  .52X 3 84 359 362 821 15 .AO"
154617 '27 155544 39 51 156379 158109
584 .*9723 !,= '32 *62414 87* 164547 9 -, 
-  ;331C 40# 16656! 741 865 1=8054 356
170221 77 J!K 89 623 1719)9 172586 7 >1 
]145=8 „77111 *51 564 739 *78263 „9  *791 
1805! u 104 181 1! t 363 487 .833? *60
184379 <,84 185213 77 403 928 18645* 755
148 927 >87528 

1! 040' 31 762 191111 504 764 850 192502 
59 173052 >57 719

IV*e ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana zł, 25,000 na 
nr 114926 

Zl. 5.000 nr n-ry: 29774 46374 182689 
Zł. 2.000 na n-ry: 9380 29366 50506

c/.*>s 174472
Zł. 1.000 na n r y :  36135 «0109 157822 
Zł. 500 na n-ry: 778 5uó3 53545 

101950 124884 132881 t3S1l3 155307 
188064

Zł. 4 0  u  n-ry: 2830 12475 5499?
56836 59505 62436 70359 9156, ,u450(,
112385 1 >5,588 153319 158689 155410
161333 194104 

Zł. 250 n= n-ry: 10026 22975 23765
40619 43915 62629 69334 773)1 t.5887
91303 111022 120636 .25402 126605
127y52 131830 132664 133944 155350
150708 173109 186600 188988 189520 
194022

Zl. ?00 na n-ry: 4997 9221 lo494
17649 24780 26428 28704 33507 33765
37394 529,38 57116 58102 61920 62738
64620 66862 69179 83467 85728 92559
92577 98843 107885 110245 118599
12750# 133665 i34015 134800 139826
142750 146412 151800 <56196 157702
16o943 184010

po l$o  zł.
117 81 552 905 1065 740 4200 5370 682

6735 7528 660 8229 9944 11406 13293 14665 
15096 778 843 16717 904 17762 19286 314 21124 
24719 26681 27627 938 28929 31057 33247 372 
515 34151 38324 38567 39032 40066 41054 42384
455 44591 45983 47651 49657 51491 945 53228 
54062 183 55071 305 56529 57330 59228 558 
744 60141 5556 640 65 61003 155 62283 409 684
813 63907 64069 1 59 254 433 40 679 66628 
67274 68108 853 71334 643 799 73111 353 942 
74204 482 616 75432 67 789 77486 847 79426 
80229 455 81644 84540 44 85401 73 87992 89366 
90214 91154 92586 93135 67 642 94183 454 
95128 31 96766 587 98448 99588 691 102150 658
762 958 103023 105638 107464 108587 109066 
431 112388 113158 991
114443 892 115618 116436 117072 944
118015 530 746 68 119782 121428 628 719 
122105 123509 124021 125335 571 898
128449 129148 228 819 130875 133712
134094 221 136833 138826 60 139002 734 
141073 372 895 142493 585 144575 145291
456 146240 410 596 1504x9 151657 152732 
829 154913 155848 966 156879 157331 83 
639 158295 688 160967 161001 16 162440 
163125 26 164546 889 165049 446 166137 
167874 169195 526 836 1/1237 174381 829 
175844 176644 995 178112 239 608 179102 
33 852 180865 181225 702 183349 51 184367 
605 891 944 185251 665 187344 660 189979 
191124 192074 193866

po 50 zl*
218 343 780 870 73 1038 1320 I42R 1880 

1938 2321 3314 3«22 4335 5126 6507 6735 7173 
3Z7 92 834 8289 388 786 9063 304 426 3/6
11530 684 757 12000 94 420 956 13065 101
515 U022 15458 563 753 16918 17245 337 529
61 19001 89 314 21060 22694 25107 507 264b9 
883 27156 344 29533 818 30389 669 31330 45
692 33855 34058 82 99 591 35781 38388 983
3752S 60 39672 40662 780 41496 564 42161 587 
823 43375 602 44631 45295 649 76 888 46476 
47543 48242 405 781 975 49484 850 50925 5133* 
52004 159 53473 54300 492 962 554U1 56547 
58 68 57450 59855 60872 61882 62061 255 304 
99 63509 64148 366 66544 67980 68939 69182 
205 585 629 70256 71400 88 80 72398 611 73177 
75037 147 76308 77116 78716 79619 835 947 
80029 38 667 81009 82767 83876 84811 80119 
518 59 88270 842 89436 985 90033 338 425 744 
91197 465 887 92706 93060 787 94017 215 95425 
97118 99374 531 100112 424 10U 36 290 406 
7 648 102362 420 103915 106454 110351 54 
111033 830 U 2419 113424 879 
114283 115792 ±163S0 887 117125 699 118113 
120807 121686 122506 711 123999 124098 
234 799 126067 127106 261 482 829 62 
128054 244 365 440 130104 910 131035 115 
742 133679 135438 650 804 136367 139246 
141413 64 678 142362 332 664 748 144014 
955 145404 146174 147269 351 525 14960b 
704 946 150403 719 151068 464 152068 420 
154943 155560 156201 415 561 SOS 157242 
307 768 159130 64 131207 87 815 162162 
539 656 163787 835 164027 616 165265 
166040 167354 554 163494 784 1691S3 899
170561 171315 624 173211 174026 264 751
175805 176961 177579 727 178097 705
179104 503 7 180544 674 781151 96 45fa
182639 183031 42 184244 185207 506 188258
189625 65 191382 192461 768 193540 602
M 5

Niedtida na boiskach  
sportowych

P ro g ra . . !  n ie d z ie ln y c h  im p r e z  
s p o r to w y c h  przed.sta.w ia się n a ­
s tęp u ją co

Na taranie W arsza w y  odbędą 
się jedyn ie  loka lne im prezy o  
znaczeniu Łrzeciorzędnem .

W  Ł odz i m ecz rew anżow y po 
m iędzy  reprezen tacją  o lim p ij­
ską Polsk i a drużyną budapesz 
teńską „P h o «b u s “ . Pozatem  od ­
będą się w  Ł odz i m istrzostwa 
kolarsk ie Polsk i na torze.

W  C iechocinku zaw od y  p ły­
w ack ie  o  m istrzostw o Polsk i.

W  Częstochow ie m ecz o we; 
ście do L ig i B rygada— ŁTsG .

W  Lub lin ie  m ecz o w e jś c i 
do L ig i U n ja— Skoda

W  H ajdukach  m ecz o wejście- 
do Lagi RK.S— Polon ia  Przem yśl.

W' isatowioach mecz. tenisowy 
W arszaw a— Śląsk.

W  h rak o w ie  m istrzostwa strze 
leck ie ii m yśliw sk ie  okręgu

W  Stry ju  m ecz o  w ejście  d o  
L ig i C racov ia— Pogoń  Stryj.

W  Rów nem  m istrzostwa pił 
karsk ie Zw iązku  M akaoi.

W  Pińsku mecz o w ejście  d o  
Ligii K atow ice— W KS Równie

W Wilni raid motoeyklowy  
W, Ino— Lida— Gród n o .

W  Baranow iczach  zakończę 
ni? p ropagan dow ych  zaw odów  
konnych.

Na Gople regaty wioślarskie, 
z  udziałem  o lim p ijc zyk ów .

W  B ydgoszczy kola rsk ie  za ­
w ody szosow e na 100 kim . z 
udziałem  o lim p ijczyk ów .

W  Torun iu  mecz o w ejście  
d o  L ig i G ry f— AKS.

W  Gdyni zaw od y  h ippiczne 
z udzia łem  o lim p ijc zyk ó w  i  
je źd źców  gaańskich.

B O T Y
OFICERSKIE
ORAZ RÓ2NE OBUWIE

T Y U O
Z P R A C O  W N I
W PUPIAŁŁ0
Ostrnbramska 25
są: eleganckie mocne i tan,*

m

KAZIM ERZ ŁĘCZYCKI 8

EMIGRANCI
Powieść

—  K ról u . U lpgrangr, mocarzu bu te- 
leiŁ. i płotki, ookinij się i da j buit&Kkę so‘ 
tama.

^-r A hrabia robotniczy! Cóż lo wil­
ki na cuienii PoJcsiu ipoz.dycliah. żr hra­
bia tutaj.

-nr- A gdzio pTaca .społeczna, a iidy  
nencja; 'kazania dila robotnikow, o nio- 
piciu. że.by ijtrubsko ie kwękało.

-7— Czy pan w idz ;a ł kiedy k-izno.lzie­
ję, któryby postępował w myśl włas­
nych kaizań?;

—  lak tak hrabia gadasz to ini się 
podobasz. A ta mała ,to kto? Amiof

—  Siostra!
-—  Młodzież, młodzież! 7, sioslri; do 

Rójcika... A nic mógł to inżynier jakiej  
ładnej dziewczyny z fabryki przylasz-  
czvć Pamiętam w -Chicago powiedzia­
łem raz <10  jednego Chińczyka.

—  Chyba w  Szanghaju '
—  Co pan lam wiesiz.. w Szanba jti. 

w Szauhaijii! W ’ Szambaju powiedziałem  
ło  sam-) do nordaniorykanina, a w  Chi­
cago do Chińczyka. Przecie świsłt tera? 
to wież-a Rabel.
«  —  Panie- Rójcilk, zabierz pan >po\vro 
lent to świństwo, powiedział \nwak po 
l iw ażn rm  przejrzeniin się butelce soter- 
na. Da j pan karlę.

To  nibv pan m asz znać się lepiej  
tna winie od hrabiego?

—  Bordeaus 1887
—  30 franków'?!
—  Masz! •

— Jerzy Rozlocki 'zaprolosiował...

w m m m m tm m m m m m m m m m m m m  m m m m

—  Ależ proszę pana, ja zaprosiłem  
państwo! ‘

—  Nie nie iszkodzi. Co tam prak ły  
kautom płaci}, 300 iranciszków miesięcz 
nic? A  Now ak  co sobotę m a 300 fram-

'kó-w Niech płaci, żc z hrabiami siedzi, 
za zaszczyt. Pam myślisz co, /e Tobotn, 
cy to nie szlachta, że u nich niema tego 
ziesta w .się, a postaw' się. Ja ha panu m ó ­
wię, ja Rójcnk, ja com pił iz naszymi we  
W ładyw os loku  w Szanha ju, u  Rolan­
d ó w  na Jawie, w- Marsylji. na Brod 
w a y ‘U!, w  Bujjiesie, w Rio, w Chicaga i 
w Allegrange, że wszędzie w Polaku je 
den i len sam d jabe ł  siedzi Do 7 wie­
czór centa nie wyda, do dz i es i:} lej 30-tu 
franków , do 1 2  trzysta, a po dwunastej  
—  1000.

—  Ale proszę pana. naprawdę my  
nie możemy, my .mrsiniy się rewanżu  
wać, bełkotała zarumieniona Rozloeku. 
my =k}c z przerażeniem o skrom nym  bud  
żecie .-.woiin i brata przed p ierwszym

—  Za parę lal p. inżynier będzie za 
rabiał trzy razy tyle co ja, wówczas po 
myślimy 0  rewanżu.

—  Ale pańskich 20.000 w banku na 
pew n o  hrabia nie złoży —  wtri} 'i ł  W ó j  
eik —  No co lam, bv ło  nie było, car-  
rainba, jak tnowią spanjole. Za hrabiów  
skie zdrowie i rołiotnika-i undatora!

—  „Za zdrowie naszej czwórki! Na 
cześć pięknej i olary ngji, dziedzictwa 
króla Stanisława, na cześć młodości, 
przyjaźni, wilna. kobiet...” m ó w i  
Jurek.

—  I Syinpatyr/iiryc-h mężczyzn! —  
Dorzirdła Anka . — parnów... — p o p ra ­
wiła się.

—- Dobrych ->zefOw, —  .szepnęła No-  
wnkówna. wym iga  jac szklankę z w inem  
w kierunku szklanki Rozitockiego!

—  Niech ży ja ci którzy przyjechali

— III1TI— ■ H C I I * l l > I I W l * u i i  11.... .

zaszczepiać nam kulturę odezwał się 
poważnie  Nowak, patrząc na Ankę!

—  Mam wódką ochotę potańczyć, o- 
dezwata <się M ik a ,  ale czy to wypada, a- 
żeby mljako nauczycielką została nu za­
bawie?!

—  Pewnie, byle nie d 0  godziny mar 
dobicia, t. j. do  4-ej zrana —  zauważył  
Rójcik

—  Nirtyllko mioże, ale musi pani zo 
stać na zabawie, —  zauważył Nowak. —  
Jeżeli pam chce nieprawdę poznać .środo 
wi>sko robotnicze i pozyskać przy jaciół, 
musi pani 'nawiązać z nami kontakt to ­
warzyski'. Inaczej- będą mówili że pani 
nam; gardzi j wszystkie wysiłki pani 
pójdą na •marne. O  wieh więcej zrobi 
pani w  rozmowie ‘towarzyskiej, p rzy  
szklance piwa, niż przy  pomocy odczy­
tów', w yk ładów  | przemówień na Ko­
mitecie Towarzystw .

—  Tosamm powiedział mi konsul na 
wyjazd mu ze .Strasburga.

P  konsul] zna nas b. dobrze.
—  I ja toisamo mówię, zmieszał smj 

Rójcik, chcesz mieć przyjaciół to- un iiy  
pić i ipij bracie. \asz  kapitalista jest 
durny, a francuski rozumny. Nasz wo  
ła , po lic ja"! A  francuski: ..szampan” 
Nasz łoi a ten po.. Kmdy na jwięk-./ego 
pana na wysokim piecu komuilat deko  
rował restitutą, pękło 300 szampanów  
ale <o stra jcziku nie stych ić tu odką I 
jezdem.

—  Jeżeli chce.*/ zostać na zabawi >. 
lo zostań, ale npir/ed/.am zgóry, że ja 
nie będę cię odprowa Izał

—  Jeżeli pani nie pogardzi inojem  
towarzytylwom lo ju parnia odprowadzę, 
odezwał się Nowalk.

—  Zróbm y więc taką tranzaki ię wy  
inienną. Ja odprowadzę pańską siostrę 
a pan moją.

—  Dobi ze.

i  hyba, że p Haoika się nie zga­
dza?

—  ...Ależ tak  parnie szefie!

—  Masz .zczęście, że dostałeś się* do  
(.hanłier, gdzie pracują takie ładne pa 
nienki.

Moje k iHleżanki bardizo hrbią brata 
pani... chociaż

—  A koleżanka koleżanek?

llainka spojrzała z kok i et er ją na m 
żyniera. Jalkaiż to śliczna dziewczyna  
poinyśilała.Amka, a jaka rasowa, ile oro  
sto ty i uroku

Karczmę Rójcicka szybko zaczęła się 
zapełniać Przychodlziły całe rodziny  
hkschłopi z krytych słomą wiosek, 
przedzierzgnięci w  robotników. Pocrci  
we twarze, wyg ląda ły  zabawnie pod ka  
pełuszami mieszczan francuskich, oni  
on, momsieur, madame, pomieszane z 
..cholerą zwykłą i „ ja isn ą ” krążyN  po  
»ali. Mężom towarzyszyły małżonki, nie 
zgrabne w Rudnych tualetach, przy któ  
rycli zgasłyby niewątpliwie s t ro je  diun 
w  niejednem z kaisy.n urzędniczych. Śli 
czne dzieci, n a  których już szkoła fr in 
cusha, kościoły i pomniki Francji w y ­
war ły  swój w p ły w  cywilizacyjny., krę  
city się pu saili, mówiły ze sobą po  fm o  
cuskti i tańczyły k rakow iaka . Weseli  
chłopcy z Podkarpacia,, wysocy tędZy 
wysportowani westfalczycy, po-ls.w tra 
de —  unioniiści. jaik ich JiiTek  nazywał,,  
pnzysz i ze ; woji mi pannami .zupełnie 
już blond —  inarlemoiselłe z towarzyst  
wa. Obok nich siodi/ieh robotnicy, 
wprosi z pracy przybyli, c z «m i  od p *Łu 
węglowego

(1) c. m J
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Oficerowie i podchorążowie rezerwy  
Ip .p .  Leg. s t ł a d i j ą  hotć Se cu Wodza

W c z o ra j o g „d z . 12 -w połudn ie na cm entarzu 
Róssa odb y ła  się podn iosła uroczystość złożen ia  
łiotdu  Sercu M arszałka P iłsudskiego przez o fi 
•cerów i podchorążych  1 p. p. Leg., k tórzy  w 
p ierw szym  turnusie odbyli ćw iczen ia  wojsko- 
-we.

W szyscy  o fic e ro w ie  i p odchorążow ie  I  tu r­
nusu ustaw ili się w szyku w o jskow ym  przed 
m auzoleum , specja ln ie  zaś w y łon iona delegacja  
-złożyła na p łyc ie  z Sercem wspaniały w ien iec 
a żyw ych  kw atów. Na wstęgach o barwach 
YirtuU  Mlilitari w idn ia ł napis: „Ż o łn ie rze  I p. 
p  Leg. zawsze w iern i idei W o d z a '.

Pam ięć  M arszałka uczczono w p ozyc ji na 
baczność ciszą.

Delegacja Okręgu f i l .  Ligi Morskiej 
1 Kol. wy jeździ na pog*zeb ś. p. geo. 

Orłici-Dreaiera
Jak się dow iadu jem y, na pogrzeb  tragiczn ie 

um arłego  Lnsnektora O brony P ow ie trzn e j Pan 
s tw a gen 6iJicz-Or©szera w y jeżd ża  do Gayni 
t  ram ien ia  W ileń  .kiego Okręgu L ig i M arskiej 
a K o lo n ja b ie j speepuna delegacja.

Jubilensi 10-leeia rządów Archidiece­
z ją  Wileńską obchodzi J.E Ks. Arcy 

Diskup Jaihrzykowski
W  rofcn bćeż. p rzypada jubileusz 10 lecia 

cząu ow  JF. K;.. A rc jb L iku pa  Ja łb rzykow sk iego  

a rch id iecez ją  w ileńską.

JaL słychać, uroczystości kościelne związane 

z  jubileuszem odbędą się 8 września, w dniu 

Urodził, Najświętszej Marji Panny w Bazylice 

jsutadralnej, która do tego czasu m a być odre- 
rtaurowazn

I/la uczczen ia  10-Jecia prac w  W iln ie  Ks. 

A rcyb isku pa  M etropo lii^  W ileńsK iego  zaw iązać 

.-aię ma specja lny A om ite l k tó ry  op racu je  d o ­

kładny p rog i um uroczystości,

l i f i ^ a i c y  fciiciiSiitj aam ^istr&cj.  
u o in o. J m c z o ^ a

W  diii u 14 bm. b. m in ister Opiek i Społecznej 
3 b. w o jew od a  w ileński p. W ładysław  Jasizczołi 
n rzy ją ł w  W arszaw ie delegację  urzędników ad­
m in is trac ji ogó ln ej wojewódzirwa wiileńsk. w  
osobach  w icew o jew od y  wił. M arjana J.inkov 
Jkiegu i naczeln ika W yd z ia łu  kom un ikacy jno- 
Budorwlamogo inlż. Zubełew icza k tórzy  w ręczy li 
m u  obraz Bron isława Jamo ni a „S tare  W iln o  
album z  fotogralijaim i robót d rogow yc łi w W i 
teńszczyiżnie, wykonalnych w  okresie urzędowa 
nia w o jew od y  Jasziczołta oraz zebrane wśród u- 
rzęon ik ów  wojewodzitrwa i starostwa 700 zł do 
jego  dysp ozyc ji. Pan  m in ister doręczoną mu 
kw otę  przekazał na dożyw  ia me najb iedn iejszej 
a z ia tw i na Wi.leńszczyż<nie. (B

Przyrost młodzieży „wiejsiiej" 
w szkołach średnich

Na podstawie egzam in ów  w stępnych  do klasy 
3 g im n a zjów  państw ow ych  na teren ie Okręgu 
S zk o ln ego  W ileń sk iego , obe jm u jącego  w o je ­
w ó d ztw o  w ileńsk ie, n ow ogródzk ie  i cztery po 
w ia ty  w o jew ód ztw a  b ia łostock iego , p rzy ję to  do 
k la sy  I na teren ie w o jew ód ztw a :

Wileńskiego: ch łopców  816, dziew czą  317. 
hazem  633.

Nowogródzkiego; ch łopców  230, d ziew cząt 
176. Razem 426.

Białostockiego: chłopców 202, dziew cząt 197 
■Razem 399. O gółem  1438.

W  tych  liczbach  p rzy ję to  miodzieży wiejskiej 
na teren ie w o jew ód ztw a

Wileńskiego: ch łopców  84 dziew cząt 76.
Kazein  160.

N ow ogród zk iego : ch łopców  88, d ziew czp l 61. 
R azem  149

B ia łostock iego : ch łopców  53. dziew cząt 41 
Hazem  96. O gółem  403.

M anow i to 27°'. o gó ln e j liczby  m łodz ieży  
p rzy ję te j d o  W. I. Ponadto w  gim nazjach  pry 
-w a lnych  p rzy ję to  ze wsi 69 ch poeów  i 33 dz ew  
•cząt, razem  102.

W yn ik  ten, t. j. 27°/o m łodz ieży  w ie jsk ie j 
w  klasach p ierw szych  na rok  1936/37, w  sporów 
nan  i u z 15°/o m łodz ieży  w ie jsk ie j w gim nazjach  
w ogu .e  w- r 1935/36 jest zasadn iczym  krok iem  
n ap rzód  w  d op ływ ie  m łodz ieży  w ie jsk ie j c’o 
szkół. W yn ik  egzam inów  wstępnych te j m łodzi, 
zy  św ladczy o  je j zdolnościach ’ przygotow an iu .

PK ZYP. JtEll. W zm ianka powyższa, otrzy­
m ana zo pośrednictwem oddz. P A I 'a  iiiowątpli 
w ie  nie zawiera myluyeb danych Ciekawe jed 
jiuk byłoby sklasyfikować jeszcze „młodzież 
w ie jska" na dzieci pochodzące z dworów i 
D Z IK O  PO CH O D ZĄCE  ZE  W SI. Mogłoby się 
bowiem  okazać, że mtodzacż Z E  W SI raczej 
przestaje uczęszczać (Ł-i szkół.

, Drugi raz zasiano len
W  zw iązku  z bard zo  wczesnym  tegoroczn ym  po zebraniu ży ta  zasie li na rżyskach len, spo-

zlnorem  ży ta  na teren ie gm iny w id zk ie j. pow . dziew .ijąc  się, że tan zb ió r  lnu będzie lepszy
hrasławr&kiegc, w  szeregu m ie jscow ości, ro ln  cy n iż  z za s iew ów  wiosennych.

Komasacja w pow, dziśmtńskim
W  okresie od dnia l.IV  do 31.VI b. r. na 

.terenie powiatu dziśnieńskiego zostały Wykona 
ne prace scaleniowe gruntów w iłośei 1408 ha.

W edług planu prac na rok 1936,37 nrojekłujc  
się wykonanie robót scaleniowych w  powiecie 
na obszarze 9.256 ha.

K R O N I K A
Niedziela

19
Lipiec

Dziś: W incentego a Pau[o  

Jutro: Czesława i Emiłjana

W schód słońca- -godz . 3 m. 08 

Zachód słońca—godz. 7 m. 41

Spsatrzezanla Zakłada KttaaiołagJI U. S. 8 
«  Wllnla z dnia 18.VII. 1936 r.

Ciśnien ie 761
Tem peratura ś iedn ia  4- 21
Tem peratura n a jw yższa  +  25
Tem peratura najn iższa +  12
Opad —
W ia tr  zachodni
Tend. bez zm ian
U w agi: pogodnie.

Przepowiednia pogody w -g PI.M a do wieczora 
dum 19 V I. 1936 roku:

W  dailszym ciągli pogoda słoneczna ze skłon 
ilością do burz w dzie ln icach  zacuodnicli.

Upalnie.
■Słabe lub um iarkow ane w ia try  z południa 

i południo-wschodu.

D YŻURY  APTEK.
Dziś w nocy dyżuru ją następujące apteki: 

1) R ostkow skiego (K a lw a ry jska  31), 2) W ysoc ­
k iego (W ie lk a  3); 3) F ru m k inów  (N iem iecka 
23); 4) Augustow sk iego (K ijow sk a  2).

RUCH P O P U LA C Y JN Y :

—  Zarejestrowane urodziny: 1) S ienk iew i-
czówina H el.: 2) Roz ów  W a len tyn a ; 3) W is z ­
n iew sk i M arjan 4j W as ilew ska  Danuta M arja 
5) Rance w Tadeusz Zb ign iew  6) Chruściel.

—  Zgony: 1) N osow icz A lfons, kraw iec, lat 
63; 2) M ichałowski Józef, robotn ik, lat 36: 3) 
Jaliłoikow icz Fe jga , lat 62; 4) W ierusz-K ow alska  
Janina lat 62; 5> T om aszcw icz M icliał, stolarz 
lat 70.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
m W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w poko|acn 
Ceny baidzo przystępne.

PR ZY B Y L I DO W 1I.NA:

—  Do hotelu Georegsa: De.nk M arja  z W a r  
szawy ; Skąpski K ornel ziem ianin  z maj. 7 n n - 
kow isko ; Czernnerska H elena z W arsza w y  dr. 
Lam etnlowski Zygm unt z Ł o d z i; Snarska M a ł­
gorzata z W arsza w y : k ave  Georg z Berlina- 
Kubinstei.n Abram  z New -Jorku ; K on d ra tow :cz 
Rom an z W arsza w y ; p ro f. Jastrzębowski W o j ­
ciech z W arsza w y ; T a lm on t W ładys ław  z Po 
znania; Landan L u d w ik  k ierow n ik  Sekcj; w In 
stytueie z W arsza w y ; hr- T yszk iew ic z  A n d rze j; 
M iesiąko Jan kontr, radca z W arszaw y

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Teief ,ny w pokojach. Winda osobowa

ADMINISTKACYJN A.
—  Golnd skazany za bezprawne noszenie 

szał duchownych W  dniu 17 b. m. starosta 
grod zk i skazał na zł. 500 g rzyw n y  z zam ianą 
na 30 dni aresztu Łukasza Gołoda za bezpraw ne 
noszenie szat i odznak  duchow nego p raw osław  
nego i b e zp ra w ie  odpraw ian ie  •nabożeństw.

Łukasz Golod pozbaw ion y został prze z w ła ­
dze duchow ne praw osław ne święceń kap łań­
skich. R eprezen tow ał on  w W iln ie  tak zwaną 
starożytną cerkiew  patrjaTszą. C erk iew  ta, 
m ieszcząca się p rzy  ul. So łlan isk iej. n iedawno 
op ieczętow ana zostata przez w ładze starościń­
skie.

m ;z i ;n o\V A .
—  Odczytanie okólnika 1’rem.jcra w  U rzędzie  

Wojewódzkim  W czo ra j odbyła  się odpraw a 

wszystkich u rzędn ików  Urzędu W o jew ód zk iego  

w W iln ie . Na o dp raw ie  tej w icew o jew od a  Jan­

kow sk i odczy ta ł okó ln ik  pren ijcra Składkow skie 

go. d otyczący  osoby gen. Rydzn-Sniiglcjjo. lit)
—  Prezes Okręgowej Ilćby Kontroli Państwo 

wej w- Wiitnie p. Zenon M ikulski z dniem 12

Samosad nad złodziejem ?
W  krzakach -należących do kol. Bidundz.ie, 

gm cjszy.skiej. pow. iidzkiego patrol policyjny  
odnalazł zwłoki namordowanego Jana Harasi­
mowicza, który jako zawodowy zhidaicj i pod- 
MHaez był bardzo nielamany przez okoliczną 

ludność. Zacliodzi przypuszczenie, iż morder­

stwa dokonał ktoś z okolicznych mieszkańców, 
ąiby w ten sposób pozbyć się niebezpiecznego 
dla ogółu osobniki!. Na ślad zbrodni naprow a­
dziła znaleziona na drodze czapka zam ordowa­
nego poplamiona krwią Dochodzenie prowadzi 
W vd »ia ł Sledc/y w  1 idzie.

lipca 1936 r. ro zp oczyn a  ó-tygodinow-y urlop  
w ypoczyn kow y.

M IE JSK A -
—  D ZIE Ń  NtrKAIlŻl /. CAŁEJ P O L S K I AA 

W IL N IE .  W  dniu 20 i 21 bin. z polecenia l im u  
G łównego Funduszu Pracy w ileński w o je  w ó<l/ 
ki 1 undirsz P racy urządza ogólnopolską w yciecz 
kę dziemnikanzy do W iln a  i oko lic . W ycieczka 
m a na celu zaipoznianie się z przeprow adzane™ i 
pracam i oraz. rynk iem  pracy na teren ie w o je ­
w ództw a w ileńsk iego. łftpow  i odziany jest przy­
jazd  8 pożarn iejscowycb dzienn ikarzy  (B)

I . O S P O D A H t  f  \
—  K upcy wuLszu z u licznym  handlem  Ostat 

nio przew ażn ie  w  d zie ln icy  żydow sk ie j rozm no 
ży ła  się licziia  pokątnych  handlarzy ga lan terją

' i  innem i artykułam i. H and larze ci najczęście j 
nie wykupu ją  oa ten tow  i skutkiem  tego artyku 
ty swe sprzedają  znaczn ie  tan iej, n iż legalne 
kupiectw o, ponoszące w szystk ie c iężary podat 
kowe. W  tych warunkach handlarze ci są po 
ważną konkurencją  dla oko liczn ych  sklepów , 
odc iąga ją  im liow iem  k lijen te lę .

Naskutek skarg kupców organy p o i ic jp i  
usunęły ostatn io u lic 13 handlarzy

Z  U M W F R S Y T E T 1
—  P rzy ję c ia  w  R cktoraeie . W  czasie od  20 

lipca do 10 sierpnia w  ra z ie  n ieobecności Rek 
fora , zastępca Rektora będzie  p rzy jm ow a ł w 
R ek toracie  we w to rk i i p ią tk 1 od 12 do 13.

R Ó Ż N E
P. T . Szanowni K B jonci Polsk. B iura Podr.

O rb is". U p rze jm ie  p rosim y zw racać się o T ifo r 
m acje  k o le jo w e : O rbis —  łe l. 8-83. Zaś w  spra­
wach tu rystycznych  i p a szp ortow ych * O rbis—  
teł. 13-13.

Z pow ażan iem  „O rb is " od d z ia ł w  W iln ie . 
M ick iew icza  20.

—  Na F O. N. P. Gustaw W in ik  z ło ży ł na 
ręce W iliń sk ie g o  Starosty G rodzk iego  na Fun­
dusz O brony N a rodow e j kw otę 60 złotych , sta 
jiow ią cą  jedn odn iow y czysty dochód jego  jako 
w ydaw cy  „W ie c zo rn e j Gazety W ileń sk ie j".

—  W ileń sko -N ow ogródzka  Izba  Lekarska 
zniien lta loka l i m ieści się obecnie przy ubcy 
D ąbrow sk iego  10— 2.

— K TO  JEDZU-. Z W IL N A  DO G D Y N I?  D y 
rekcja  O kręgow a K ole i Państw ow ych  w  AA ln ie 
na zapytan ie podróżnych w yjaśnia iż na pociąg 
popu larny W ilwo— Gdynia dnia 1 s ierpa.a rb. 
o rgan izow an y  przez Delegaturę L ig i Pop ieran ia  
Turystyk i, na k tóry  akiwizację podróżnych pTtzc 
prowadza Biuho P od ró ży  „O rb is", że cena po­
jedyn cze j karty  k on tro lne j na p rze jazd  w  tym  
pociągu w  klasie 3 z W iln a  do Gdyni i spowro 
leni wynosi 16 zł. 70 gr.

Ewentualne św iadczenie na teren ie Gdyni we 
dług życzeń  podróżnych  dostarcza O rb is" po 
ustalonej cenie.

W ykup ien ie  świadczeń n ie jest przym usowe, 
lak . że podróżny w ykupić m oże ty lk o  kartę ko-n 
trolną po cenie nom inalnej.

—  :sZKOLA S Z Y B O W C O W A  AA AUSZTAGIF. 
RACH . Szkoła Szybow cow a w  Ausizlagieraih po 
d a je  do w iadom ości, iże LI turnus kursu praktyce 
n ego  ro zp oczn ie  «ię  w  dn. 2 rierpnia rb. ć.zas 
trw an ia kursu 4 tygodn ie. Opłata za kurs o łie j 
nm jąca szkolen ie, zakw aterow an ie  i w yżyw ią  
mie. wynosi 20 zł., a d la  p racow n ików  k o le jo ­
wych i ich rodzir. —  10 zł.

' In fo rm acy j udzie la  sekretariat w ileńsk iego  
Okręgu K o le jow ego  L O P P  ul. S łow ackiego 11 
(gmach Pyrdk  ej i K o le jo w e j) p okó j NT 24 w 
godzinach  od 8 do 15.

K I  RSU.1 ĄCYC.H M II O Z Y  W IL N I.M  \ AVER­
K A M I Z P R Z Y S T A N K A M I W  POŚPIESZCF:,

V YO iO K U A lP .lt. K A L W A IW t 1 P I AZY  
W E R K O W S K IE J .

W  <1*1 i pow szedn ie przy słoneczuo-ciepłej 
pogodzie.

O d jazd  z W iln a  do W orek : 9 10. t l ,  12, 14,
16, 17, 18, 19 i (p rócz sobótl 19.30.

O d jazd  z W ?rak  do W iJna: 7,50, 10.15, 11.15,
12.15, 13.15. 15 15. 17.JÓ1 18.15, 19,15. 20.15.

AA n iedzie le  i swietn p rzy  s lonecznoogep łe j 
pogodzie.

O d jazd  z W iln a  do W crok : 7.15. 8. 8.15. 9 30,
10.15, 11, 11,45 12.30 13.15, 14. 15. 16. 16.45,
17.30. 18.15, 19.

O d jazd  z W e r ik  do W iln a : 8.30 9.15, 10.
10.45, 11 30. 12.15, 13, 13.45, 14.30, 15.15 16.15.
17.K>1 18. 18.45, 10.30 20,30.

W  dni pow szedn ie i św iąteczne bez względu 
na pogodę.

O d jazd  z W ilna do W arąk : 9, 16 i (prócz 
. soból) 19.30.

O d jazd  z W Trek  do W iln a : 7.50, 10,15, 18.15.
\AT razie  potrzeby  m ogą być dodane statki 

dodatkow e, k tórych  n ieobow iązu ją  godziny roz 
kładu. W sze lk ie  in fo rm ac je  udzielane są na 
przystani sta lków  w W iilńie, ul. Tad  Koścuszki.

TEATR i MUZYKA
M IEJSKI TEATR L E T N I AV OGRODZIE  

PO-BERNARDY.NSKIM
—  Niedzielna popołudniówka w Teatrze

1 etnim. Dziś, w n iedzie lę , dnia 19.A II  o godz 
4.15 pp. usaże  się na przedstw ien iu  popołudn io  
we in w span ia ła  kom ed ja  w  3 aktach St. Bie­
drzyńsk iego „L u d z ik  i  S-ka“  po cenach propa­
gandow ych .

-  W ieczo rem  o godz 8 15 —  T ea tr  L e tn i 
gra po raz trzeci sensacyjną sztukę am erykan  
ską w  3 aktach A yn  R and ‘a  „K to  za b ił? "  ńztu 
ka ta zdobyw a  coraz t w iększe za in teresow an ie  
wśrćid publiczności. Ro-zprawa sądow a trw a jąca
2 ; pół godz. t r z j ma w id za  w  ciągiem  napięciu  
i za in teresowaniu . R eżyserja  W . C zengerrgo. 
Ceny zniżone.

U W A G A : K ażdy z w id 2 ow , k ió ry  chcia łby 
wzi udział w * tej rozp raw ie  sądowej, jak o  
sędzia p rzys ięg ły  proszony jest o podanie sw e­
go nazw iska przy nabywaniu  biletu od godz 
1 do 4 w  kasie 4ea4ru „L u tn ia "  i od  godz. 5-ej 
w kasie teatru letn iego w  ogrod zie  po-U ernai - 
dynskim .

R A D  J O
W IL N O ,

N IE D Z IE L A , dn ia 19 łipca 1936 roku.
8.00: Czas; 8,03. A u dycja  dla wsi; 8.45. Dzień 

nik [Kir. 8.55: P rogram  dz. 9,00: Transm  n abo­
żeństwa; 10,30: U tw ory  Beethovena; 11,45 Życie 
kult. 11 57: Czas; 12,00: H e jn a ł; 12,03: Z ro ż ­
nych czasów — z różn ych  stron; 13,15: „Dzień  
m arynarza k o z e r y "  —  obrazeL  z powieści; 
13,30: D. c. koncertu ; 14.30: A u dycja  a la wsi; 
14.40: M uzyka lekka; 14 45: „R a d jo  w  świetli 
cach robotn iczych  W iln a  pog wygł. Eug. Gul­
czyński; 1500: M uzyka egzo lyczn a ; 15.15: Kon 
cert reki. 15.30: H is torja  w  rytm ie  m arsza (od 
X IV — X X  w.) 15.55: Transm . z Byreuth „Lonein- 
g r iu " —  opera Ryszarda W agn era , 17.10: ,,Zbo 
że ", kwadrans poetyck i; 17,25. M uzyka z płvt; 
17.54: „U p a ł w  sto licy ", reportaż; 18.10: II  akt 
op „L o b e n g r in " ; 19.40: „O dw aga pani S e tlifF —  
skecz p/g M. T w a in a ; 20,00: M uzyka z płyt; 
20,14: Reportaż z życ ia : 20.30: P rzeg ląd  polił. 
20,40: I I I  akt op  „L o h en g r in " ; 21,50: D ziennik 
w iecz. 22.00: Na w eso łe j lw ow sk ie j fa li;  22 30: 
Transm  zakończen ia  meczu p iłk . P o lsk a— W ę  
gry ; 22,45: W iad . sportow e; 22,55: Ostat. w iad

P O N IE D Z IA Ł E K  dnia 20 łipca 1936 r.

6.30. Pieśń ; 6.33: Ginin.; 6.50: M uzyka z płyt 
7.20: Dzieai. por ; 7.30: P rogram  dz,: 7 35: in  
form ację); 'J.40 M uzyka z p ły t; 8.00— 11.57- 
P rze rw a ;,, 11.57; Czas; 12.00: H e jna ł: 12 03: Z 
n iem ieckich oper; 12.55: Skrzynka ro ln .; 13.05 
Dzicn. poł. 13.15, M uzyka popu larną; 14.15—  
15.30: P rze rw a ; 15.30: Codz. ode. pow .; 15.40: 
•Zycie kult.; 15.45: „B a rdzo  dawna h is to T jjk a " 
—  opow . dla d ziec i; 16.00: Koncert popu larny;
16.45. M łodzież na obozach  —  pog.; 17.00: K on ­
cert solistów ; 17.50: P o low an ie  latem na p iac l 
w o  —  pog.; 18.00: Z litew sk ich  spraw  18.10: 
P ieśn i W  G aw rońsk iego w  -wyk. A. Dessa-u, 
18.30: Okiem  W iln ian in a  na G dynię —  pog. B. 
M ackiew icza ; 18.40: K oncert r e i 5.; 18.45: R ek la ­
ma K. K. O.; 18.50- Pogad. aktualna: 19.00:
And. żo łn ierska; 19.30: Kongcrt ro zryw k o w y ; 
20.30: W  sto licy Rum unji —  fe lj  w yg ł S. Pod  
lio rska -O ko łów . 20.45: Dzień, w iecz 20.55
Pogad. aktualna- 21.00: Tańce polsk ie na fo r te ­
p ian; 21.30: Lu d ow a  m uzyka szkocka —
iTransm . z Am glji)- 22.10: Pogad. sportow a ; 
22.18: W iad . sp o r t ; 22.25: M uzyka taneczna; 
22.55: Ostat. w iad.

Na wileńskim bruku
F A T U M  P R ZE Ś LA D U JE  HGDZlNT;..

W czo ra j w  godzinach rannych w  m ieszkaniu 
p rzy  ul. Ś rodkow ej 6 pow iesił się 3ó-letni Józe f 

M ichałowski, dorożkarz.

Jak opow iada ją  sąsiedzi, rodzinę M ichałow 

slkich p rze ła d u je  jak ieś fatum. Brait M ichałow  

s k ie g j przed n iedaw nym  czasem rów n ież po­

pełn ił sam bójstwo, drugi brat utonął podczas 

kąpiel'. (c)
ZAYARJOAA A L  NA  U L IC Y .

Na u licy  Za w a lnej zw a rjow a ł nagle  chłopak. 

Zaozą! wypraw  lać brew erje, a następnie napa­

stował prz-ochoclniów. P o lic jan t zaw iózt g o  do 
szpitala Sawicz. Tam  stw ierdzono, że nazvwa 

się L. Kurtkiel i liczy  15 lat. (c j

W  C IS Z Y  NOC NEJ.
AA czora j w- noc\ na ulicy Letn ie j patrol po 

la.yu:i\ spostrzegł, jak  po rynn ie jednego  z do 

m ów  z w ytrawnością ak robatj w drapyw ał się 

z łodzie j. Na d o le  drugi z łod z ie j stał na czatach 

,,AATartow n ik ‘ ' zbyt późno spostrzegł zb liża jących  
się w yw iadow ców , /.łoidziei zatrzym ano. Jeden z 

nich nazywa się Czarnecki. Jest specja listą od 
łaiżenia po rynnach, n iczem  człow iek  „m u ch a " i 

okradan ia p rzez okna m ieszkań nu wyższych 

piętrach. (c j

B O L A C H
GŁOWY
fio s u j*  SU, f l M Z f u

u  zhakićm fabrycznym

P / Z C Z O M C A
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KINA I FILMY
„JA MAM T E M P E R A M E N T " I „PROFESOR

W  K A BA R E CIE "). —  (Kino ,.Ca.sino").
Zaczyna się od  szkoły. Jedna z nauczycie lek  

nie chce dale j ...uczyć, bo „m a  tem p eram en t1. 
W o li kochać. W  pow zięciu  d ecy z ji opuszczen ia 
„au sznych  m u ró w " pom aga nagła m iłość do 
usłyszanego' p rzez rad jo  śp iewaka (B ing Gros- 
by).

i oto  urocza osóbka (M arion  Davies) trzas­
k a  d rzw ia m i" sokoły, w ędru je  w św iat fnaw ia 
cem m ów iąc p raw ie  bez grosza w  k ieszen i), by 
zd obyć  szczęście.

P ozn a je  cel sw ych  m arzeń, ale n iestety uw iel 
b ian y  zna jdu je  się w  sidłach... in n ej kob iety :

T rzeb a  w alczyć. Grunt to odw aga, energja 
i  pom ysłowość.

H ollyw ood ... M iasto przepychu i nędzy. K o ­
b ieta , p rzeszczep iona na tę „g leb ę ", ła tw o  m oże 
ze jść  na dno...

Los  jednak  sprzyja . Skrom na, dawna na­
u czyc ie lka  zosta je  znaną artystką i tuli w  swych

U zli początek seansów o godz. 2-ej
Dziś wielki podwóiny program - 1) Rozśpiewana i roztańczona

JA MAM TEMPERAMENT
W  roi. gł.: wszechświatowej sławy śpiewak Bing Grosby i prześliczna Marion Davies

CASINO

2) B  U  S T  Ł  t t  ł l E A ł O / t /  .jep.nl.wn. .Illm,.
Ceny na wszystkie seinsci baikon 2o gr„ parter od 54 gr.

.Pro.esor w  kabarecie'
Sala doorze wentylowana

P
A

Dzis ostatni dzlefi. Początek o godz. 2-ej
D Z 1 S .  Dwa przebo- D H I  H  D  F C  C  I P I O  w najnowsz.
je w jednym programie. ^  1 - 0  LJ  L  L  1x1  U  filmie

K R Ó L E W S K A  F A W O R Y T A
2> Nasi chłopcy marynarze

Balkon na wszystkie seanse 25 gr. S a la  dobrze wentylowana

Wkrótce *,ś“' 1 ) POKU/ v r .  3 0 9
2 )  to,,” . T O  LUEIA  MĘŻCZYŹNI

■ t w a  B A S  I D z i ś .  1) Ulub. pub!. Costztnce en n et l F rldrlcn  M aren w rumie

■ I Z Ł O ł ł Z I E i  S E R C
ŚWIAT SIĘ ŚMIEJEZ )  K o m ed y  muzyczna 

produkcji sowieckiej
(W IE S IO łY JE  R EB JA TA ) Balkon 25 groszy, Początek o godz 4 ej

ŚWIATOWID
Chluba Polski, Król pieśni Jam Kii& J

i czarująca M AR TA EGGŁRTH w porywającym filmie „D LA  CIEBIE ŚPIEW AM " 
Hum or. Tem po akcji. Śpiew w języku polskim. Mad program : ATRAKCJE D ŹW IĘKOW E

OGNISKO 1 DZiś. Margaret Sullavan i Herbert Marschall w potęż. dramacie

_ .  Dobra wróżkę
Nad program . DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek o g 6-ej w niedziele 1 św. o 4-ej pp

KUCHENKI SPIRYTUSOWE
EMES N.EZa STĄPIONE W GOSPODARSTWIE!

D O M O W E  Ur - M

fstf
JKIi

R o ln ik ! s p lr y iu s o w o  • to ro w e

R U ST I C  U S
dom  Idealne I łanie oświetlenie.

M ożno  je zasiosow oć do każdej 

t o m p y  « o  I t o  w e l
DO tfetocde

S K f a d  Naczyń Kuchenych S. H. KULESZA
W ilno, ul. Zamkowa 3.

HEMOROIDACH
iftwAtoiE*ir..> ima.

Czas zamawiać drzewka owocowe, 
czas nabywać i wysiewać nasiona 

kwiatów zimotrwalych

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wi. J. Krywko, WILNO, Zawalna28, tel.21-48 

Porady fachowe bezpłatne

ram ionach  tego, k tóry  jeszcze n iedaw no b y l 
d la n ie j n iedostępny...

F ilm  w arto  zobaczyć  p rzedew szystk iem  dla- 
-tego, że odsłania kulisy k inem atogra ficzn e j szlJ 
ki i przez to w y lew a  n ie jednej „m a rzyc ie lce " 
kubeł z im nej w od y  na giowę.

„P ro fe so r  w  kabarec ie " —  już sam tytut 
m ów j o treści.

Dc- tego p ro fesora  —- dziw ak  Jak się p rzy ­
ję ło  m ów ić : „zw a r jo w a n y ".

Buster Keaton doskonale rob i tak iego  „o d e r ­
wanego od ży c ia " jegom ościa. Dużo szarży, ale 
śm iać się ostatecznie m ożna.

1 tu, podobn ie jak  w  poprzedn im  film ie , p o ­
kazana jest technika przedstaw ień  kabareto­
wych. in tryg i i „zachow an ie  s ię " kobiet.

W span ia łe  są „p o p is y " sceniczne sam ego pro  
fesora O kazu je  się, że „typ  z ż y c ia "  p rzen ie ­
siony na scenę m oże być zupełnie dobrym  a r­
tystą— kom ikiem

Czy taki św ieżo upieczony „a k to r "  d a je  sobie 
radę 1 jak  —  o tem  czyte ln icy  m ogą naoczn ie 
się przekonać. a. ił .

ożywiona
p rzez  ruch. w ip o r t ie . na 

w yc ieczkach  I sp acerach  

w ym aga p rzetarc ia  pusz­

kiem de lika tn ego  pudru 

roślinnego, m ia łk iego , d o ­

brze p rz/ Ieg c ją cego , n i «  

za tyk a jącego  p o rów , do­

b ra n ego  w odcien iu  kar­

nacji cery, sp o rzą d zon e ­

go z e  sproszkow anych  
c z ą s t e k  c e b u l e k  I t l j l  

b i a ł e j ,  j a k i m  j e s ł

mm Pud©r
ABARID

PERFECTION

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„WIEDZA"
Kraków, ul. fierackiego Nr. 14,

p rzygotow u jące  na ustnych lekc jach  zb io ro ­
wych, o ra z  w  d rodze  korespondencji, zapom o- 
cą przystępn ie  i w yczerp u jąco  opracow anych  
skryptów , w skazów ek , p rog i am ów  i tem atów , 
p rzy jm u ją  wpisu na n ow j rok  szko ln y  1936/37 
na:

1) Kurs m aturyczny gim n
la ) Kurs m aturyczny półroczny.
2) Kurs średni: 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3) Kurs n iższy z zakresu I i II kl. gim n. 

now ego  ustroju.
4) Kurs 7-n,iu klas szkoły  pow szechnej.
U w a g a :  U czn iow ie  kursów  koiesponden -

cyjnych  o trzym u ją  co m iesiąc oprócz ca łk ow i­
tego m aterja lu  naukowego, tem aly z 6-ciu g łó ­
w n ych  p rzedm iotów  do opracow an ia . N ad io  
obow iązk ow e  k o llo k w ja  (egzam iny) badają 5 
razy w  ciągu roku szk postępy uczniów . 
W yk ła d a ją  wybitne siły fa rn ow e. Opluty niskie.

Konkurs
Spółdzieln ia S pożyw ców  w  Duksztach k/Tur- 

m on łu  ogłasza Konkurs na stanow isko K ie ro w ­
n ika Spółdzieln i.

Uposażen ie w ynosi 3 %  od obrotu  —  m in i­
mum 60 zł. m iesięczn ie. Od kandydatów  w ym a­
gane jest:

1) k w a lifik a c je  zaw odow e, 2) św iadectw o z 
odbyte j praktyk i, 3) odbycie  obow iązku  służby 
w o jskow ej i 4) kaucja 1000 złotych .

N a leżyc ie  udokum entowane podania w raz z 
życiorysem  należy wnosić w  term in ie do dnia 
25 łipca 1036 r. wl. na ręce Prezesa Hadj' Nad 
zo rcze j p. W . W as ilo jc ia .

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bionchi- 
tu, grypy, uporczywego meczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lek. „BALSAM  T H IO C O LA N — A G F "  
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, u- 

suwa kaszeL

P o p i e l i c i e  P rz e m y s ł  K ra jo w y !

Ogłoszenie.
Partstwuwa Szkuta RolnUza 

w ŁUtZAJU (st. kolejowa Woropa~ 
jewo, pow Postawy), wyznacza na 
godz. 9-tą rano dn. 27 lipca 1936 r. 
p r z e i a i g  na wydzierżawienie 
sadów owocowych (około 
800 drzew).

Ś 4 D T
(b. cenne odmiany handlowe jab­
łek) są wolne od  s z k o d n i k ó w  
i znajdują się pod stałą opieka 
fachowca.

Istnieje od 1&43 roku

WILENKIN— T a t a r s k a  2 0

h y i jC  C t l  E  jadalnie, sypialnie 1 gab l-  
■ ■ ■  “ ” “ “  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t  d. Wykwintne. Mocne. N iedrogo  ■ 
—  Na dogodnych waoinkack. ' NA  RATY — 
Posiadam y na składzie m eble wysortowane 

po niskich cenach. Nadeszły nowości.

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcyj i KOrepetycyj w  za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury, 
hauka solidna. Postępy i skutki gw a­
rantowane. Specjalność polsk1, fizyka, 
matematyka. Adr.: M.ckiewicza 4 — 12  

od godz. 11— 1 i od 4 — 7 pp.

K ą p i e l u w e
szlafroki, kostjumy, rę­
czniki, czepki, przescie- 
lad ła, paski, pantofle

W  N O W i C K l
W ilno, Wielka 30

irOKTOR

ZELuOWICZ
Chor. skórne. wene,ycz- 
ne narządów moczowa 

od g. 9— , J  5— 8 w.

DOKTOR

Z e l d o w i c z o w a
Chorooy kobiece skór­
ne, weneryczne, norzęr 

dów moczowycn 
od godż. 1 2— 2 1 i— 7 w- 

ul. Wiltpńska 28 m. 3 
tel. 2-7^_

Z powodu wyjazdu

o d s t ą p i ę  s k i e p
materjał. pism.ennych 
i drogerii (z  dluqoletnią 
kl jentelą) lazem z mie- 
szKaniem. Dowiedzieć 
się: ui. Słowackiego 22 
róg Nowogródzkiej (vis 

a vis gm urJwers,) DH. M E D

Z Y G M U N T

KUDREWICŁ
Caor wenerycz.. syfilis, 
s órne i mocz ,dc owe 
Zamkowa 15, tal. 19-6&
Frzyim. od 8— t i 3— 8

MoiocyKl
.J la ie .gh  ‘ 500 c. w  b. 
-dobrym stanie, o k a zy j­

n ie J o  sprzedani i 
'Bołtupsłia ' 4 ni )

U  b w g u  W i l j i
obok- letniska Ant-owil 
7 ha ziem i w  lem czte­
ry  z lasem iio. s-przeda- 
nia. B rzęk w ysok i, wy 

manzone letnisko. 
In form ac ja  W arszawa, 
G logiera 1, B orkow ski.

DOKTOR

Z a u r m a i t
choroby w eB c r jc u a .  

.korno i m oczopłriowo  
5zOpOnti 3, teł. ż t -7 t
Pnyjm . od 12— 2 i 4— R

itKI SZERKA  
H a r  j a

L a K n e r o A a
Przyjmuje oa 9 r. do 7 w. 
ul. 1. l*«lńskior 5 — 18
róg Ofiarne] fob  Sądu )

DO W Y N A J Ę C IA
w o grod z ie

M I E S Z K A N I E
4 p ok o jow e , może 

zastąp ić letn isko 
P od górn a  M

I

I r.

DO W Y N A JĘ C IA
2 poko je  illa  solidnyrh. 
Zauł. iic.Mardyń^ vi 8 

m. 5 na 
Oglądać* od godz. 12 4.

Emerytka
pracu jąca poza dom em , 
poszuku je w  o k o lic y  
kościoła św  P io tra  i 
P aw ła od 15 września 
w iększego, ciepłego, sto 
meczmego poko-ju z uży 
w alnoecią łazienki, nie 
um eblow anego lub czę- 
ś< iow o. Pożądane ca ł­

k ow ite  utrzym anie 
Zgłoszen ia k ierow ać do 
1 sierpnia: Iw anow ska, 
poczta Bieniakomie skr, 

pocztow a Nr. 16.

Szczenięta
„Setery Irlandzkie' 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

AKUSZHUL*

M. Brzezina
masSi - leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, 7. Za a, 

na lewo Gedym inowską  
ol. Grodzka n
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